
Dzisiaj: Tele^labirynt - strona 3 ♦ Przeceny i buble ■ strona

Mówią delegaci 
na Kongres

Prasa krajów socjalistycz­
nych i dzienniki postępowe 
państw kapitalistycznych pu­
blikują wypowiedzi czoło­
wych przedstawicieli świata 
nauki kultury i sztuki, wybit­
nych działaczy społecznych na 
temat rozpoczynającego się 9 
bm w Moskwie Światowego 
Kongresu na Rzecz Powszech­
nego Rozbrojenia i Pokoju.

Publicysta australijski Rex Che- 
plin pisze na łamach prasy ra­
dzieckiej: „Idea pokoju i pow­
szechnego rozbrojenia opanowała 
umysły Australijczyków. Świad­
czy o tym olbrzymia ilość podpi­
sów złożonych pod petycją wzy­
wającą do walki o zakaz prób nu­
klearnych, o utworzenie stref bez­
atomowych na Oceanie Spokoj­
nym. Gdy wysłannicy naszego kon 
tynentu przemawiać będą z try­
buny Kongresu moskiewskiego, 
głos ich będzie prawdziwym gło­
sem całego narodu australijskie­
go”.

Carlos Echague, członek sekre­
tariatu Międzynarodowego Komi­
tetu Kongresu:

„We wszystkich krajach chłopcy 
i dziewczęta przepojeni szlachet­
nym dążeniem do pokoju kroczą 
w pierwszych szeregach ludzi wal 
czących o rozbrojenie, o zaprze­
stanie prób nuklearnych. Mamy 
nadzieję, że przedstawiciele mło­
dzieży na Kongresie moskiewskim 
wykorzystają okazję dla zacieś­
nienia kontaktów i współpracy 
młodego pokolenia wszystkich 
krajów w celu rozwiązania naj­
ważniejszych problemów naszej 
epoki”.

Znany pisarz angielski John 
Brain oświadczył:

„W tych ciężkich czasach jest 
coś bardzo pocieszającego w fak­
cie, że tak wielu ludzi różnych 
narodowości i różnych przekonań 
zbierze się razem, aby wywalczyć 
pokój i braterstwo między naro­
dami. Być po prostu przeciwko 
wojnie, to niedostatecznie. Należy 
działać bardziej pozytywnie.

PAP
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Manifestacje ludności
na granicy pokoju

Uroczystości z okazji 12- rocznicy układu zgorzeleckiego

6 bm. w 12 rocznicę podpisania między Polską a NRD 
układu o granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej — w Zgorzelcu, 
Gubinie i Kołbaskowie odbyły się pokojowe manifestacje 
ludności polskiej i niemieckiej. W wielu nadgranicznych 
miejscowościach zapłonęły w tym dniu ogniska przyjaźni.

„Granica na Odrze i Nysie 
— granicą pokoju i przyjaźni 
między narodami Polski i Nie­
mieckiej Republiki Demokra-
tycznej” pod tym hasłem
odbyła się manifestacja ludno­
ści w zgorzeleckim amfitea­
trze. Wzięła w niej udział 30- 
osobowa grupa działaczy SED

Słynny Berliner Ensemble 
przybył do Poznania

Wczoraj w godzinach popołudniowych przybyli do Pozna­
nia artyści znakomitego teatru Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej :— Berliner Ensemble. Zespół przybył do 
naszego miasta autokarami z Warszawy, gdzie jego występy 
cieszyły się wielkim zainteresowaniem publiczności.
W hallu Hotelu Wielkopol­

skiego oczekiwali gości przed­

Pierwszy 10-tysięcznik 
z silnikiem z HGP

Za kilka dni nastąpi uroczyste 
podniesienie biało-czerwonej ban­
dery na nowym statku „Hanka 
Sawicka” stojącym już w porcie 
gdyńskim.

„Hanka Sawicka” posiada jako 
pierwszy polski „dziesięciotysięcz- 
nik” silnik okrętowy Sulzera o 
mocy 7.800 km zbudowany w Za­
kładach H. Cegielskiego.

Mali goście 
przybywają do kraju

7 bm. przybywa do Polski 
na wakacje pierwsza grupa 
dzieci Polonii zagranicznej. 
Będą to dzieci polskie ze Szwe 
cji, Danii i Szwajcarii. Na­
stępna grupa składająca się 
z dzieci mieszkających w 
Belgii spodziewana jest 13 bm.

PAP

W Pradze zakończyły się w pią­
tek drużynowe gimnastyczne mi­
strzostwa świata w konkurencji 
mężczyzn. Tytuł mistrzowski przy 
Padł mistrzom olimpijskim — dru­
żynie Japonii (574,65 pkt.) przed 
Związkiem Radzieckim (573,15).

Drużyna polska zajęła 13 miej­
sce z wynikiem 550.353 pkt.

W Henley odbyły się wioślarskie 
“legi półfinałowe. Nie przyniosły 
°ne sukcesów Polakom. W jedyn- 
kach nasz reprezentant — Kumak, 
Wylosował doskonałego Australij­
czyka Mackenzie. Polak — podaje 
Agencja Reutera — pojechał 
świetnie. Wygrał o pół długości 
ccz został zdyskwalifikowany 

Przez angielskiego sędziego za rze 
°rne zajechanie toru przeciwni- 
owi. Zdaniem kierownika druży- 
y Polskiej Kocerki, fakt ten nie 
lał w ogóle miejsca. Na znak 

Protestu do półfinałowej walki 
ie wystartowała polska dwójka 
mjkowski—Naskręcki uważana
a głównego faworyta.

Australijczyk Red Laver został 
st Strzem Wimbledonu, po zwycię 

wie nad swym rodakiem Mulli- 
sanęm 6.2, 6:2, 6:1. (t)

stawiciele poznańskich te­
atrów dramatycznych, Wy­
działu Kultury RN m. Pozna­
nia oraz Opery Poznańskiej.

W imieniu mieszkańców Po­
znania, którzy od długiego 
czasu oczekiwali u Siebie wi­
zyty znakomitego teatru Ber- 
tolta Brechta — przywitał 
przybyłych kierownik Wy­
działu Kultury RN m. Pozna­
nia Janusz Przewoźny. Wrę­
czył on Helenie Weigel biało- 
czerwony bukiet kwiatów, ży­
cząc aktorom jak najbardziej 
przyjemnego pobytu w mie­
ście, które od wielu lat czekało 
na występ zespołu, kierowa­
nego niegdyś przez nieza­
pomnianego autora „Opery za 
3 grosze”.

Kwiaty od aktorów scen po­
znańskich — które wiele już 
razy wystawiały u siebie 
sztuki wielkiego niemieckiego 
pisarza — przekazał wdowie 
po Nim — Helenie Weigel dy 
rektor poznańskich teatrów 
dramatycznych Jan Perz.

Wszystkim, licznym w Po­
znaniu, wielbicielom teatru 
brechtowskiego przypomina­
my, że pierwszy występ Berli­
ner Ensemble odbędzie się 
dziś o godz. 19 w Operze Po­
znańskiej. Będzie to sztuka 
Bertolta Brechta pi Cariera 
Artura Ui”. (wch.'

Kto będzie 
sprawował władzę 

w Algierii?
Algierski minister spraw 

zagranicznych Saad Dahlab 
wygłosił w piątek wieczorem 
przemówienie transmitowane 
przez radiu i telewizję w Al­
gierze. Oświadczył on, że 
zgodnie z układami w Evian i 
w interesie ogólnym admini­
strację kraju sprawować bę­
dzie prowizoryczna władza 
wykonawcza (z Faresem na 
czele) aż do wyborów do Kon 
stytuanty.

Jeśli chodzi o stosunki z in­
nymi państwami, będą one 
nadal tak jak dotychczas le­
żały w gestii Tymczasowego 
Rządu Republiki Algierskiej.

z Goerlitz, delegacja czechosło 
wacka, przedstawiciele Armii 
Radzieckiej oraz wielotysięcz­
ne rzesze mieszkańców Zgo­
rzelca i budowniczych kombi­
natu w Turoszowie.

Przemawiając do zebranych 
przewodniczący Prezydium 
WRN we Wrocławiu — Bro­
nisław Ostapczuk przypomniał 
historyczne znaczenie układu 
zgorzeleckiego. Widomym sym 
bólem rozwijających się i u- 
macniających stosunków przy 
jaźni i współpracy pomiędzy 
Polską i NRD jest wielki kom­
binat energetyczny w Turoszo 
wie, budowany niedaleko od 
Zgorzelca przy pomocy Związ­
ku Radzieckiego NRD i CSRS.

Ponad 100-osobowa grupa 
młodzieży niemieckiej — człon 
ków FDJ przybyła do Kołba­
skowa, by razem z młodzieżą 
polską i okoliczną ludnością 
święcić rocznicę układu o przy 
jaźni. Gości powitano bardzo 
serdecznie, obdarowano się

Dwa wielkie ogniska przy­
jaźni rozpaliła młodzież polska 
i niemiecka po obu stronach 
granicy na wyspie Uznam. Do 
młodzieży dołączyli się prze­
bywający nad Bałtykiem licz­
ni wczasowicze. Program wy­
pełniły gawędy, śpiew i wy­
stępy zespołów.

W Gubinie nastąpiło otwar­
cie muzeum poświęconego pa­
mięci wielkiego przywódcy 
niemieckiej klasy robotniczej, 
współtwórcy i pierwszego pre-
zydenta NRD 
Piecka.

Wilhelma

Muzeum urządzone zostało 
w domu przy ulicy Wilhelma 
Piecka, (ówczesnej „Różanej”), 
w którym na przestrzeni lat 
1883—1894 spędził lata dzieciń 
stwa i wczesnej młodości pier­
wszy prezydent NRD.

6 bm. odbył się w auli Leo- 
poldina uniwersytetu wro­
cławskiego uroczysty koncert 
zorganizowany staraniem klu­
bu „Polska — NRD” we Wro­
cławiu. Na program złożyły 
się utwory poetów i kompozy­
torów niemieckich w wykona­
niu artystów wrocławskich.

wzajemnie kwiatami.
Następnie odbył się 

młodzieży, a wieczorem
wiec 
przy

wspólnym ognisku — koncer­
towały na zmianę polskie i nie 
mieckie zespoły.

Spotkanie ludności polskiej 
i niemieckiej odbyło się także 
na moście granicznym w Gry­
finie.

Zmarł
William Faulkner
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Benton u Mikojana
Pierwszy zastępca przewodniczą 

cego Rady Ministrów ZSRR Ana- 
stas Mikojan przyjął 6 bm. na 
Kremlu wybitnego działacza spo­
łecznego USA, wydawcę encyklo­
pedii brytyjskiej Williama Ben- 
tona. •

Strajk drukarzy
Kontynuując walkę o swe żąda­

nia zawodowe i ekonomiczne dru­
karze włoscy ponowili w piątek 
strajk 48-godzinny.

Opuścił Berlin zachodni
6 bm. specjalny doradca prezy­

denta USA do spraw Berlina, ge­
nerał Clay, opuścił Berlin zacho­
dni, po trzydniowym nieoficjal­
nym pobycie w tym mieście.

Znowu odroczenie
Zapowiedziana na piątek amery­

kańska próba nuklearna na dużej 
wysokości w strefie wyspy John- 
ston została znowu odroczona o 
dalsze 24 godziny.

Podziemny wybuch
W piątek Stany Zjednoczone do­

konały na poligonie w Nevadzie 
podziemnej eksplozji wodorowej. 
Ładunek znajdował się na głębo­
kości 210 metrów.

POGODA
Po nocnych rozpogodzeniach za­

chmurzenie na ogół umiarkowane, 
zanikające pod koniec dnia. Miej­
scami przelotne opady i burze. 
Temperatura maksymalna od 17 
st. nad morzem do 25 st. na po­
łudniu. Wiatry słabe, chwilami u- 
miarkowane, z kierunków połud­
niowo-zachodnich,

Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Afry kańskie j

powstało w Poznaniu
W dniu wczorajszym odbyło się w sali posiedzeń Rady 

Narodowej m. Poznania zebranie organizacyjne człon­
ków Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Afrykańskiej. Zebra­
nie zainaugurowało przemówienie znanego w naszym mieś­
cie naukowca i działacza społecznego prof. dr. Józefa Cze­
kalskiego, związanego od lat najmłodszych z problemami 
wciąż jeszcze tak egzotycznego dla nas lądu, jakim jest 
Afryka.

W piątek nad ranem zmarł 
jeden z największych pisarzy 
amerykańskich, William Faul­
kner.

64-letni laureat Nagrody 
Nobla umarł w szpitalu w 
Oxfordzie (Stan Mississippi) 
na atak serca.

Faulkner zdobył sławę świa 
tową powieściami z życia 
ludzi południowych stanów 
USA. V7 powieściach tych opi­
sywał farmerów, Murzynów,
chciwych 
lejeńców 
dentów. 
jednak

plantatorów, wyko- 
życiowych i deka- 
Sam autor często 
wyjaśniał, iż nie

chodzi mu o sprawy amery­
kańskiego południa lecz o pro 
bierny ogólnoludzkie. W roku 
1949 jako czwarty Ameryka­
nin otrzvmał literacką Nagro­
dę Nobla. (PAP)

Prof. Czekalski naszkico­
wał zadania, jakie w związ­
ku z coraz bardziej zazębia­
jącą się współpracą naszego 
kraju z krajami Afryki — 
stają przed Towarzystwem. 
Atmosfera głębokiej życzli- _ 
wości i dużego zainteresowa­
nia. jakie w nich w naszym 
narodzie budzą poczynania 
ludów afrykańskich, zrywają­
cych coraz liczniej kajdany 
kolonializmu i rozpoczynają­
cych tworzenie własnej pań­
stwowości — stworzy niewąt­
pliwie Towarzystwu dobrą 
aurę dla realizowania swego 
programu.

Jednym z pierwszych zadań To­
warzystwa będzie popularyzo­
wanie wiedzy o Afryce w na­
szym kraju i wiedzy o Polsce w 
krajach afrykańskich. Równie 
ważne będzie rozszerzanie wza­
jemnych kontaktów wielopłasz­
czyznowych. Towarzystwo prag­
nie również roztoczyć opiekę nad 
młodzieżą afrykańską, studiują­
cą u nas. Zarysowują się poza 
tym konkretne zadania w związ- 
zku z MTP. Wspomniał o tym 
przedstawiciel Zarządu Główne­
go TPPA, redaktor Włodzimierz 
Dymitrowski. Poznański literat 
Leszek Prorok zwrócił uwagę na 
szerokie możliwości inspiracyjne 
towarzystwa poprzez działające 
już organizacje, jak TWP, związ­
ki twórcze, kluby studenckie itp.

Uczestnicy pierwszego posie­
dzenia Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Afrykańskiej wybrali za-

Narada sekretarzy 
ekonomicznych w KC

W KC PZPR odbyła się 6 
bm. narada sekretarzy ekono­
micznych Komitetów Woje­
wódzkich partii poświęcona 
omówieniu aktualnej sytuacji 
gospodarczej w kraju. Obra­
dy prowadził kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KC 
PZPR Józef Olszewski. Ze­
brani przedyskutowali próbie 
my handlu zagranicznego, 
realizację uchwał IX Plenum 
KC PZPR w sprawie gospo­
darki materiałowej oraz X 
plenum KC PZPR, — w spra­
wie postępu technicznego.

PAP

Festiwal piosenki 
rozpoczęty

Wczoraj wieczorem o godz. 21-ej 
w hali widowiskowej w Gdańsku 
mieszczącej po przebudowie 3.200 
miejsc, rozpoczął się II Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki.

W festiwalu bierze udział 29 pio 
senkarzy, którzy wykonają łącznie 
78 piosenek, w tym 40 polskich-^ 
Zainteresowanie festiwalem jest' 
bardzo duże; na Wybrzeże przy­
jechało sporo miłośników piosenki 
oraz ponad 100 dziennikarzy.

Sobotni występ — podobnie jak 
wczorajszy będzie transmitowany 
przez telewizję. Radio transmito­
wać będzie wszystkie 3 dni festi­
walu. (PAP)

rząd poznańskiego oddziału w 
skład którego weszli: prof. dr 
Józef Czekalski, prof. dr Jan Cze- 
kanowski, Władysława Klawiter, 
mgr inż. Włodzimierz Kilanowski, 
mgr Józef Danielczyk, mgr inż. 
Marian Kopczyński, (a)

Wojska marokańskie 
na terytorium Algierii
Algierska Agencja Prasowa 

podaje, że wojska marokań­
skie zajęły miejscowość Saf- 
Saf położoną na Saharze w po­
bliżu Colomb-Bechar, o 25 km 
cd granicy w głąb terytorium 
algierskiego. Równocześnie 
APS sygnalizuje koncentrację 
wojsk marokańskich na grani­
cy.

APS podaje, że Tymczasowy 
Rząd Republiki Algierskiej 
jest głęboko zaniepokojony 
sytuacją, „jaką pewne koła 
marokańskie starają się stwo 
rzyć na granicy między Algie­
rią a Marokiem”. (PAP)

OAS-owcy kontrolują 
drogi we Francji

W okręgu Paryża komando­
si OAS-cwscy zorganizowali 
„kontrolę” dróg. Zatrzymy­
wali przejeżdżające samocho­
dy, żądali dokumentów osobi­
stych pasażerów, stemplowali 
je pieczątką OAS lub też kon­
fiskowali.

Na wiadomość o tym wy­
czynie, policja francuska zor­
ganizowała lotne patrole na 
drogach w okręgu paryskim. 
Wediug relacji agencji praso­
wych. policjanci otizymali roz 
kaz strzelania do OAS-owców, 
którzy spróbują stawiać opór.

pamiątek 

rueku ćpieu/aezacfa 
W hallu (na pierwszym piętrze] 

Nowego Ratusza czynna jest wy- 
siawa pamiątek, związanych z 
wielkopolskim i ogólnopolskim 
ruchem śpiewaczym. Zgromadzo­
ne tu zostały ciekawe dokumen­
ty: pierwsze afisze z programu 
popisów śpiewaczych, notatki i 
artykuły prasowe, wydawnictwa, 
medale pamiątkowe, odznaki, 
f&lografie. Wiele z nich dotyczy 
działalności Wielkopolskiego 
Zwią?ku Śpiewaczego, który ob­
chodzi 70-lecie swojej działal­
ności. Filatelistom zwracamy u- 
wagę na wystawę znaczków i 
okolicznościowy datownik pocz­
towy.

Wystawa festiwalowa budzi 
duże zainteresowanie. Na zdję­
ciu: działacze polonijnego ru­
chu śpiewaczego oglądają eks­
ponaty. Są one dla nich tym bar­
dziej interesujące, że właśnie w 
Wielkopolsce, już w I połowie 
XIX wieku, powstały pierwsze ze­
społy śpiewacze, (jp)
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Największa 
sieć energetyczna

W Obwodzie Zakarpackim 
ha Ukrainie rozpoczęła się bu­
dowa radzieckiego odcinka sie 
ti energetycznej, która będzie 
przekazywać prąd elektryczny 
z Rumunii do Czechosłowacji. 
Według projektu, jest to naj­
większa z istniejących między 
krajami socjalistycznymi sieć 
energetyczna. Ma ona przeka­
zywać prąd o napięciu 400 tys. 
wolt.

Za kilka lat nowa linia pod­
łączona zostanie do Zjednoczo 
nej Sieci Energetycznej Buł­
garii, Węgier, NRD, Polski, 
Rumunii, Czechosłowacji i 
Ukrainy. (PAP)

Raul Castra 
w telewizji moskiewskiej
W czwartek wieczorem w 

telewizji moskiewskiej wystą­
pił minister rewolucyjnych sił 
zbrojnych Republiki Kubań­
skiej Raul Castro.

W roku ubiegłym — powiedział 
bn — przetrwaliśmy agresję ame­
rykańskich imperialistów, a obec­
nie na życie naszego kraju wywie 
xa poważny wpływ blokada, orga­
nizowana przez tych samych im­
perialistów. Jednakże — mówca 
podkreślił — obecnie sytuacja na 
Kubie nie jest tak ciężka, jaka 
mogłaby być bez bezinteresow­
nej pomocy Związku Radzieckie­
go-

Raul Castro podkreślił, że rewo 
lucja na Kubie rozpoczęła się w 
momencie, gdy stało się jasne, że 
obóz socjalistyczny jest silniejszy 
niż obóz kapitalizmu. Nasza re­
wolucja — powiedział on — to 
rewolucja 200 milionów mieszkań­
ców Ameryki Łacińskiej. (PAP)

Kanclerz Austrii 
o swej wizycie 

w ZSRR i Francji
Dziennik „Viener Zeitung” 

tnformuje, że w czwartek od­
było się posiedzenie rządu 
austriackiego, na którym 
kanclerz Gorbach i minister 
spraw zagranicznych Kreisky 
złożyli sprawozdanie z wizyty 
austriackiej delegacji rządo­
wej w Związku Radzieckim i 
we Francji. Na tym samym 
posiedzeniu rząd austriacki 
podjął uchwałę w sprawie 
uznania Republiki Algierskiej 
i nawiązania z nią w najbliż­
szym czasie stosunków dyplo­
matycznych.

Wieczorem tego dnia kan­
clerz Gorbach i minister 
Kreisky oraz sekretarz stanu 
tw austriackim MSZ, Steiner, 
złożyli wizytę prezydentowi 
Schaerfowi i poinformowali 
go o wynikach wizyt we Fran­
cji i w Związku Radzieckim.

Nowe zasady - uznanie ludności Plany koszykarzy
Narada w Urzędzie Rady Minisirów

przed nowym sezonem
6 bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów pod prze­

wodnictwem wicepremiera Zenona Nowaka, narada prze­
wodniczących Prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych, 
z udziałem przedstawicieli zainteresowanych ministerstw. 
Narada poświęcona była omówieniu realizacji nowych za­
sad przydziału mieszkań.
W obradach wzięli m. in. 

udział zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów’ Zbigniew 
Januszko i wiceminister Ja­
nusz Wieczorek.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił dyrektor ge 
neralny w ministerstwie go­
spodarki komunalnej Jerzy 
Majewski, zwracając w szcze­
gólności uwagę na istniejące 
w terenie niedociągnięcia w 
realizacji wytycznych VIII 
plenum KC oraz uchwał rządu 
z lipca 1961 r. w sprawie no­
wej polityki mieszkaniowej. 
Jak stwierdził referent, opra­
cowane przez prezydia rad 
narodowych bilanse zasobów 
i potrzeb mieszkaniowych 
wskazują, iż w niektórych

Men de:

Poważny kryzys 
w koalicji końskiej

Bońska koalicja rządowa 
przeżywa poważny kryzys — 
oświadczył w piątek na konfe­
rencji prasowej w Duesseldor- 
fie przewodniczący Wolnej 
Partii Demokratycznej (FDP) 
Erich Mende.

Mende poinformował, że w 
najbliższą środę w urzędzie 
kanclerskim w Bonn odbędzie 
się rozmowa przedstawicieli 
obu partnerów koalicyjnych 
(CDU/FDP), w czasie której 
zapadnie decyzja, czy celowe 
jest utrzymywanie koalicji 
tych dwóch partii.

Lewe skrzydło CDU — jak 
stwierdził Mende — dąży do 
koalicji z SPD. Deputowani z 
grup parlamentarnych SPD i 
CDU prowadzą rozmowy na 
ten temat. Przywódca „wol­
nych demokratów” powiedział, 
że rozmowy te toczą się za 
plecami Adenauera i urzędu­
jącego przewodniczącego CDU 
Dufhuesa (PAP)

miejscowościach prezydia rad 
narodowych będą miały trud­
ności w zaspokajaniu najpil­
niejszych potrzeb mieszkanio­
wych. Stąd wynika koniecz­
ność uzyskania w bieżącej 
pięciolatce większej liczby izb 
przez szersze stosowanie ta­
niego i oszczędnego budownic­
twa.

W dyskusji podkreślono, iż 
nowe zasady przydziału miesz 
kań spotkały się z uznaniem 
ludności. Realizacja nowych 
zasad przydziału mieszkań na­
potyka na szereg trudności, któ 
re prezydia rad narodowych 
nie zawsze mogą pokonać we 
własnym zakresie. Np. kon­
trole przeprowadzone przez 
specjalnie w tym celu powoła­
ne komisje wykazały, że 
istnieje możliwość uzyskania 
pewnej liczby izb mieszkal­
nych przez ograniczenie po­
wierzchni biurowej do obowią 
zujących norm. Sprawa ta 
jednak napotyka nieuzasadnio 
ny opór niektórych zaintere­
sowanych instytucji i resor­
tów.

Wskazano na konieczność 
właściwego rozdziału przez re 
sorty kredytów na budownic­
two zakładowe, nie zawsze 
bowiem kredyty otrzymują 
zakłady najbardziej potrze­
bujące.

Przedstawiciele władz tere­
nowych zgłosili pod adresem 
władz centralnych szereg 
wniosków zmierzających do 
ułatwienia prezydiom rad na­
rodowych właściwej realizacji 
nowej polityki mieszkaniowej.

Naradę podsumował wice­
premier Nowak, podkreślając, 
iż realizacja nowych zasad 
przydziału mieszkań nie może 
mieć charakteru „akcji”, lecz 
ma charakter długofalowy. 
Sprawa ta wymaga wiele 
wnikliwości i pełnego roze­
znania ootrzeb mieszkańców’.

PAP

Po wizycie 
Adenauera w Paryżu

Jak donosi Agencja France 
Presse, powołując się na paryskie 
koła poinformowane, premier 
Włoch Fanfani weźmie w swoje 
ręce inicjatywę zwołania konfe­
rencji szefów rządów sześciu kra­
jów Wspólnego Rynku, która 
przypuszczalnie odbędzie się w 
Rzymie dopiero we wrześniu br.

Na konferencji tej rozpatrywa­
na byłaby sprawa unii politycz­
nej Europy; wiąże się z tym jed­
nak problem, czy trzeba będzie 
czekać na zakończenie rokowań 
w kwestii przystąpienia W. Bry­
tanii do EWG, problem, który o- 
mawiany był szeroko przez Ade­
nauera i de Gaulle’a. Zastrzeżenia 
Belgii, wysunięte na posiedzeniu
ministrów spraw 
krajów „szóstki” w 
mają się stać w 
dniach przedmiotem 
tano ze Spaakiem 
Belgijski minister

zagranicznych 
kwietniu br., 
najbliższych 

rozmów Bren 
w Brukseli, 

spraw zagra-
nicznych uda się potem do Bonn, 
ażeby przedyskutować z Adenaue- 
rem kwestię wznowienia rokowań 
na temat Unii.

Kanclerz Adenauer opuścił w 
piątek Paryż udając się specjal­
nym pociągiem w podróż po Frań 
cji. Program tej podróży przewi­
duje wizyty w Rouen, Beauvais 
i Bordeaux. W niedzielę Adenauer 
weźmie udział w uroczystościach 
wojskowych w Reims, gdzie spot­
ka się z prezydentem de Gaul- 
le’em. (PAP)

Rewelacyjny projekt 
bloku mieszkalnego

Zespół inżynierów z Wojewódzkiego Biura _ Projektów 
w Łodzi opracował rewelacyjny projekt taniego bloku 
mieszkalnego.

Lipiec _ to dla koszykarzy miesiąc zasłużonego odpoczynku, 
dzież wyjechała w różne strony kraju, by z dała od wielkomiej, 

skiego gwaru wypocząć po pracy w szkole i klubie.

Jedyny poznaniak, który nie 
przerwał treningu to Stanisław 
Olejniczak z Lecha, powołany na 
obóz kadry narodowej do Zako­
panego. Oprócz niego zjechało do 
Zakopanego dalszych 15 koszyka­
rzy, wśród których jest były za­
wodnik Lecha (obecnie Śląsk Wro­
cław) — Łopatka. Kadra rozpo­
częła przygotowania do Mistrzostw 
Europy, które jak wiadomo od­
będą się w przyszłym roku we 
Wrocławiu. W pierwszej, połowie 
września br. reprezentacja Polski 
startować będzie na Spartakiadzie 
Armii Zaprzyjaźnionych w Pra­
dze.

Zespoły poznańskie przygotowa 
nia do nowego sezonu rozpoczną 
w zasadzie dopiero w sierpniu. 
Najbogatszy program mają koszy­
karze i koszykarki Lecha. 18 ko­
szykarzy pod wodzą trenera Hag- 
lauera od 5 do 15 sierpnia prze­
bywać będzie na obozie w Olszty­
nie. Koszykarki wyjeżdżają od 1 
do 17 sierpnia do Wągrowca. W 
pierwszej połowie września z oka­
zji 30-lecia KKS Lech odbędzie się 
w Poznaniu międzynarodowy tur­
niej koszykarzy i koszykarek. Fe­
deracja Kolejarz prowadzi w tej 
chwili pertraktacje z wieloma 
wybitnymi zespołami zagranicz­
nymi. Pod koniec września zespół 
męski wyjedzie do Bukaresztu na 
Mistrzostwa Europy Kolejarzy, a 
następnie prawdopodobnie wraz z 
drużyną żeńską — do NRD. Osta­
tnie tygodnie przed rozgrywkami 
oba zespoły poświęcą na intensy­
wny trening w Poznaniu.

Mniej bogato przedstawiają się 
plany przygotowań pozostałych 
zespołów. Olimpia wyjeżdża na

obozy w sierpniu. Zarząd kluba 
poszukuje w tej chwili odpowied 
niego miejsca, zapewniającego do. 
bre warunki treningowe i spokój 
potrzebny do pełnej koncentracji, 
W drugiej połowie lipca w ośrod 
ku sportowym w Kiekrzu zorga. 
nizowany będzie dwutygodnió 
wy obóz dla juniorek.

Akademicy po sukcesach na 
AMP w Szczecinie, gdzie dziew- 
częta zajęły drugie miejsce, a 
chłopcy — trzecie, spotkają s,ę 
dopiero w sierpniu tradycyjnym 
już zwyczajem w Sierakowie, w 
pierwszej połowie miesiąca przy, 
jadą juniorki, a w drugiej — se. 
niorki i seniorzy.

Koszykarze Warty trenować bę. 
dą do nowego sezonu na miejscu, 
w Poznaniu, (st)
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52 kierowców 
w pięciu klasach 

wystartuje na Woli
Do niedzielnych, 

wych wyścigów
międzynarodo. 
o XX Zloty

Wyrok wykonano
Wczoraj pod Paryżem wykona­

ny został wyrok śmierci na jed­
nego z szefów bojówek OAS, 37- 
letniego Rogera Degueldre. (PAP)

Zlot młodzieży 
w Grunwaldzie

Tradycyjnie, na polach Grun 
waldu odbędzie się w dniach 
14 i 15 bm młodzieżowy zlot, 
obchodzony pod hasłem Ty­
siąclecia. Przewiduje się u- 
dział około 15 tys. młodzieży, 
zarówno miejscowej — z wo­
jewództwa olsztyńskiego, jak 
i przebywającej na wakacjach 
na Warmii i Mazurach. (API)

Konstrukcja budynku ozna?- 
cza się oryginalnym, nie sto­
sowanym dotychczas. układem 
szkieletowo-ramowym. Jest to 
ażurowy szkielet nośny z żel­
betonu. obłożony lekkimi płv- 
tami gazobe tonowy mi i po­
dzielony wewnątrz — w spo­
sób zupełnie dowolny — 
ściankami działowymi z gip­
su. Układ poszczególnych 
mieszkań, oraz powierzchnię 
użytkową izb można dowolnie 
komponować i zmieniać.
Nowy system umożliwia maksy­

malne wykorzystanie materiałów

budowlanych, głównie zaś stali 
i cementu. Osiągnięto w ten spo­
sób nadzwyczaj niską wagę ca­
łego budynku, którego 1 metr 
sześć, waży zaledwie ok. 150 kg. 
(w budownictwie wielkopłyto­
wym — ponad 220 kg, w trady­
cyjnym — 500 kg). Wszystkie ele­
menty bloku są prefabrykowane, 
przy czym części zewnętrzne wy­
konuje się od razu z różnokoloro­
wą elewacją.

Do montażu 5-kondygnacyjnego 
budynku potrzeba zaledwie 10 
fachowców. Sam montaż odbywa 
się bez rusztowań i ciężkiego 
sprzętu, tylko przy pomocy dwóch 
małych dźwigów, instalowanych

Przeciw kataklizmowi wojny
Wojna współczesna przy istnieniu broni ją­

drowej — to nonsens. Niczego nie rozwią­
zuje. Nie może przynieść innego wyniku, 

prócz bezgranicznego, okrutnego unicestwienia ży­
cia ludzkiego. Ani Wschód, ani Zachód nie może 
niczego innego od niej oczekiwać — pisze w liście 
do Światowego Kongresu na rzecz rozbrojenia 
i pokoju w Moskwie Albert Schweitzer. Ten wiel­
ki humanista, światowej sławy uczony, laureat 
nagrody Nobla, lekarz, filozof i pisarz, od wielu 
lat żyje zaszyty w dżunglach afrykańskich Gabo­
nu, gdzie w osadzie Lambarane założył szpital 
i prowadzi działalność oświatową wśród Murzy­
nów.

Problem rozbrojenia — to sprawa życia i śmier­
ci. Jeśli nie będzie rozbrojenia, to zguba świata 
jest nie do uniknięcia. Muszą to zrozumieć wszy­
scy. Jeśli kongres moskiewski pomoże temu, będę 
w najwyższym stopniu szczęśliwy — oświadcza sę­
dziwy lord Anglii, wybitny matematyk, filozof 
j pisarz, prof. dr Bertrand Russel. '

2 TYSIĄCE DELEGATÓW

Takie właśnie myśli przyświecają wszystkim de­
legacjom 117 krajów świata, przybywającym 

na rozpoczynające się w Moskwie wielkie między­
narodowe spotkanie ponad 2.000 przedstawicieli 
społeczeństw wszystkich niemal narodów z wszy­
stkich kontynentów.

Razem w kongresie weźmie udział ponad 2300 
delegatów i obserwatorów. Poza tym przybywają 
na kongres oficjalni przedstawiciele szeregu orga­
nizacji międzynarodowych — SFZZ, SFMD, Mię­
dzynarodowej Demokratycznej Federacji Kobiet, 
Rady Solidarności Narodów Afryki i Azji, Mię­
dzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzyża. Spo­
dziewany też jest udział reprezentanta ONZ i in­
nych organizacji międzynarodowych.

RELACJE MĘŻÓW STANU

Prof. John Bernal, znakomity fizyk angielski, 
przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 

kongresu moskiewskiego wysłał też wezwanie do

szefów państw — członków Komitetu Rozbroje­
niowego Osiemnastu, aby przedstawili kongresowi 
relację ze stanu rokowań genewskich w sprawie 
powszechnego rozbrojenia.

Pierwszy na ten apel odezwał się premier Chru­
szczów, który zadeklarował swoją gotowość wy­
stąpienia osobiście na kongresie i przedstawienia 
stanowiska radzieckiego. Listy z odpowiedziami 
pisemnymi nadeszły dotychczas od premiera Mac- 
millana i premiera Nehru.

Oto świadectwa rozmachu, jaki przybrały przy­
gotowania do wielkiego kongresu.

Ludzkość nie może się spokojnie rozwijać, kiedy 
nad jej głową wisi damoklesowy miecz wojny ją­
drowej, gotowej każdej chwili unicestwić miliony 
ludzi i dorobek cywilizacyjny całych pokoleń. To­
też każdemu człowiekowi obdarzonemu zdrowym 
rozsądkiem, natrętnie narzuca się pytanie: co na­
leży uczynić, by temu zapobiec?

DOBRA WOLA NARODÓW

Nie ma dziś sprawy ważniejszej dla 3 miliardów 
ludzi, zamieszkujących naszą planetę, niż uwol­

nienie się od kataklizmu nowej wojny światowej, 
wojny termojądrowej... Nie ma też dziś sprawy 
mocniej jednoczącej pragnienia i wysiłki ludzi 
wszystkich ras i narodowości, niż dążenie do u- 
trwalenia światowego pokoju” — powiedział Wła­
dysław Gomułka miesiąc temu na polskim Kon­
gresie Pokoju w Warszawie.

Kongres moskiewski ma przyczynić się do roz­
wiązania tego ^wielkiego, choć niełatwego proble-- 
mu. Na kongresie — ze względu na jego szeroki 
skład — ścierać się będą różne zdania i poglądy. 
Ale wszystkim dyskusjom przyświecać będzie wiel­
ki cel, a uczestników zjednoczy dobra wola naro­
dów.

GUSTAW BUTLOW

— w miarę postępu robót — na 
stropach poszczególnych kondy­
gnacji. Cykl produkcyjny, od 
wejścia robotników na plac bu­
dowy — do momentu wprowadze­
nia się lokatorów, trwa tylko 7 
miesięcy. Ważne jest to, że koszt 
1 metra kwadr, powierzchni u- 
żytkowej z pełnym wyposażeniem 
nie przekracza 1.600 zł. w dotych­
czasowym budownictwie przy niż­
szym standardzie wykonania 
wnętrz mieszkalnych — 2.100 — 
2.700 zł.

PAP

Konferencja 
ekonomistów

W dniach 9—14 bm. w War­
szawie toczyć się będą obrady 
Międzynarodowej Konferencji 
Ekonomistów Krajów Socja­
listycznych poświęconej pro­
blemom ekonomiki, organiza­
cji produkcji i pracy.

Jak poinformowano na zor­
ganizowanej w związku z tym 
konferencji prasowej dzienni­
karzy krajowych i korespon­
dentów zagranicznych, na 
obrady zgłoszono 142 referaty 
specjalistyczne przygotowane 
przez fachowców z Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR.

W obradach weźmie udział 
500 specjalistów polskich i 115 
delegatów zagranicznych.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny
przygotował Janusz Marciszewski

Pięć dni na Malcie 
pod znakiem wioseł

Prezes okręgu poznańskiego Pol 
skiego Związku Towarzystw Wio-
ślarskich Henryk Guttler ma
wraz z całym aktywem działaczy 
pełne ręce pracy. Zbliżają sit; dni 
kilku atrakcyjnych regat, które 
zapewne ściągną nad Maltę entu­
zjastów tej dyscypliny; wioślar­
stwo odzyskuje w Poznaniu swo­
ją dawną popularność. Świadczą o 
tym postępy naszych zawodników 
z mistrzem Polski Kubiakiem na 
ezele oraz liczne zastępy młodzie­
ży-

— Cykl regat na Malcie — jak 
nas informuje prezes Giittler — 
zainaugurują mistrzostwa naszego 
okręgu. Odbędą się one w sobotę 
(godz. 17) i w niedzielę (godz. 16) 
na Malcie.

JAK LICZNE SĄ ZGŁOSZENIA 
DO MISTRZOSTW

— Udział startujących zapowia­
da się wprost rekordowo. Przeszło 
400 wioślarzy stanie w obu dniach 
do poszczególnych biegów. W pier 
wszym dniu wezmą udział 54 za­
łogi nazajutrz 63. W regatach u- 
czestniczyć będą reprezentanci 
wszystkich klubów Poznania oraz 
Kaliskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego i po raz pierwszy kaliskiej 
Gwardii.

JAKIE NASTĘPNE 
ZORGANIZUJECIE REGATY?

— 13 bm. odbędzie się trójmecz 
Polska—NRD—Czechosłowacja, w
konkurencji mężczyzn kobiet.
Polska jako gospodarz ma prawo 
wystawienia do każdego biegu po 
dwie załogi. Liczyć się będzie wy­
nik najlepszej osady. Bezpośred­
nio po trójmeczu odbędą się rega-
ty międzynarodowe, których
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Kask zgłosiło swój udział 52 mo­
tocyklistów, w tym 10 reprezen­
tantów NRD, którzy startować bę 
dą w klasach: 250, 350 i 500 ceni. 
Najwięcej zgłoszeń wpłynęło do 
klasy najniższej — 125 ccm. 18 
kierowców ubiegać się będzie o 
palmę pierwszeństwa. Jednym z 
najciekawiej zapowiadającym się 
biegu będzie niewątpliwie klasa 259 
ccm. Na starcie stanie 16 kierow­
ców na specjalnie przygotowanych 
maszynach wyścigowych.

Najmniej ^głoszeń wpłynęło w 
klasach 350 i 500 ccm. W każdej z 
nich weźmie udział kilku moto­
cyklistów.

Czechosłowacy zawiadomili PZ 
Mot., że nie będą startowali. Ków 
nież odmowna odpowiedź przyszła 
od zawodników radzieckich.

Początek zawodów o godz. 15.30,
O godz. odbędzie się przed
główną trybuną na Woli losowa­
nie gry liczbowej „KOZIOŁKI”.

Od godzin południowych z Ryn­
ku Jeżyckiego odchodzić będą na 
Wolę autobusy. Wraz z kupnem 
biletu na przejazd, na miejscu mo 
żna będzie nabyć bilety wejścio­
we na zawody.

Dzisiaj w godzinach rannych de­
legacja Motoklubu Unia wyjecha­
ła na powitanie ekipy niemiec­
kiej. (p)

Do Budapesztu 
na mistrzostwa świata
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W dniach 17—29 bm. w Buda­
peszcie odbędą się mistrzostwa 
świata w akrobacji samolotowej, 
na których reprezentowana bę­
dzie również Polska. Ustalony już
został częściowy skład polskiej 
ekipy. Do Budapesztu pojedzie 
4-osobowa grupa: mistrz Polski

pojedzie

śr

kii 
dc

w akrobacji — Stanisław Kaspe- 
rek oraz wicemistrzowie — Ste­
fan Studencki i Stanisław Acker’ 
mann. Czwarty członek ekipy 
zostanie wyłoniony po dodatko­
wych eliminacjach spośród trzech 
pilotów: Michała Wilanda, Fe" 
liksa Działo i Jerzego Wikty. W
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• Mecz pływacki Polska Fran­
cja odbędzie się 14 i 15 bm. 
Paryżu. Zawody będą ostatnią- 8®, 
neralną próbą dla naszych 
zentantów, przed mistrzostwa^

obok wyżej wspomnianych państw 
uczestniczyć będą wioślarze ZSRR, 
Węgier i Rumunii.

Regaty te będą przeglądem sił 
poszczególnych reprezentacji. Nasż 
znakomity skifista Kubiak nie zdą 
ży przybyć z Henley na czas, by 
startować w mistrzostwach okrę­
gowych. Stanie jednak do następ­
nych regat.

Rozmawiał:

TADEUSZ PACZKOWSKI

Gimnastyczki Danii 
gęśćmi Warty

Sześcioosobowy zespół duńskich 
gimnastwczek klubu Troja z Ko- 
penhagjl przybędzie do Poznania, 
gdzie rozegra zawody w ponie­
działek z zawodniczkami Warty, 
w klasie mistrzowskiej. Początek 
zawodów o godz. 19 w sali przy ul 
Matejki, (p)

Europy w Lipsku, w 
18—25 sierpnia.

dniach 0(1 d

• W lekkoatłetycnsych mistrz^ 
stwach CRZZ w Zabrzu bier - 
udział około 1000 zawodników’- 
strzostwa odbywają się w k°n . - 
rencji kobiet i mężczyzn. Nie 1 
rą udziału zawodnicy, którzy dzi-

P 
d:

la

siaj powrócą z Ameryki.
• Zdobywca piłkarskiego pu­

charu Polski, który zostanie 
łoniony 22 bm., zgłoszony JL, 
przez PZPN do rozgrywek międ • 
narodowych — tzw. „Pucharu 
bywców”.

• Mistrzostwa Wojska 
odbędą się we Wrocławiu i 
trwały przez siedem dni. -
gram przewiduje następujące 
scypliny sportowe: piłkę ’
7-osobową. podnoszenie c\^ar° / 
strzelanie, dżudo i trójbój * 
skowy.
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Więcej plam
-mniej ryb

Dwóch uczonych islandz- > 
kich badając zmiany zachodzą | 
ce w bieżącym stuleciu w po- | 
nulacji dorsza w okolicach | 
Islandii doszło do przekona- | 
nia że rozmnażanie się tej | 
ryby jest zależne między in- | 
nymi od... liczby plam na Słoń | 
Cu W latach, kiedy plam na | 
Słońcu jest najwięcej, ryb jest > 
najmniej . |

Liczba plam na Słońcu zmie | 
nia się cyklicznie i przecho- | 
dzi przez maksimum co 11 lat, > 
również co U lat następuje | 
wyraźne załamanie się poło- | 
wów dorsza. W tych samych | 
latach także maleje w rze- | 
kach Islandii liczba łososi i | 
śledzi. Natomiast wzrasta | 
wówczas liczba niektórych in- | 
nych gatunków ryb o mniej- | 
szym znaczeniu gospodarczym. | 
Zapewne cykl aktywności | 
Słońca wywołuje periodyczne j 
zmiany w równowadze biolo- | 
gicznej morza. (API) $

Klieni (rzadko)

ma rację

ajpierw

Howif £.lbLą<f

W* "

Nowe domy przy ulicy Tysiąclecia w Elblągu.
CAF — fot. Szyperko

TELE-LABIRYNT
anegdota. Jak

\ wiadomo telewizory mar 
11 ki „Wawel” cieszą się 

specjalnymi względami 
producenta. Płaci on -Zakła­
dom Usług Radio - Telewizyj­
nych 50-procentowy dodatek 
do robocizny za naprawę od­
biorników w ciągu 3 dni, zwra
ca koszty transportu 
obie strony). Ponadto 
wanie telefoniczne 
ZURT-u przybywają

(35 zł w 
na wez- 
technicy 
do mie-

szkania abonenta i na miejscu 
starają się usunąć usterki. 
Wszystko, aby zadowolić kli­
enta i podreperować zaufanie 
do tych odbiorników.

Toteż ob. Pipciński nie zmartwił 
się zbytnio gdy 10. 6. br. „wy­
siadł” mu tenże „Wawel”. W po­
niedziałek 11. 6. raźno zabrał się 
do wydzwaniania numeru placów­
ki ZURT przy ul. Wielkiej 9. Nu­
mer był bez przerwy zajęty. 
Aliści uśmiechnął się do niego 
los i dodzwonił się. Zapisano jego 
nazwisko, adres, markę telewizo­
ra, podano numer zlecenia 2(6 500) 
i powiedziano: „Przyjdziemy w 
środę lub czwartek”. „Jak to 1 u b 
— próbował protestować Pipciński 
— chciałbym wiedzieć konkretnie 
kiedy czekać”. „Dokładnie nie wia 
domo”.

Pipciński czekał w środę od 
godz. 15 do 20, podobnie w czwar- ] 
tek. Bez skutku. Tedy w piątek . 
ponownie począł wykręcać numer 
ZURT-u. Odpowiedziano mu z zim ( 
ną krwią, że właśnie dziś. I ^e- ‘
czywiście, przybyli. Pogmerali w ‘ 
telewizorowym wnętrzu i powie­
dzieli: „Trzeba go zabrać do war­
sztatów. W poniedziałek albo we 
wtorek przyjedzie po niego samo­
chód”.

Dalej już sprawa toczyła się 
otartym torem. Samochód nie 
przybył, ani w poniedziałek, ani 
We wtorek, ani przez cały następ- 
”y tydzień, aż Pipciński skapitu­
lował i w sobotę 23. 6. wynajął 
samochód i sam zawiózł telewizor 
oa ul. Wielką 9. Przyjęto, pokwi- 
owano, powiedziano: „W ponie- 
^iałek można odebrać”. Pipciń- 

S 1 spytał nieśmiało: „Więc nie 
o wieziecie?”, „z tym gorzej. Nie 

ladomo, co będzie z samocho- 
ni . Jednak Pipciński już stracił 

poniedziałek 
ysiadł się najpierw na parę go- 

Zln do telefonu. Dodzwonił się. 
^rzeczywiście. Odpowiedź brzmia- 
ci ‘ u-" będzie gotów”. Pip- 

nski odłożył słuchawkę i powie- 
ział do siebie (twardo): „Tak? To 

zi 32 P°Czeka»n a2 sami przywie- 
do dziś. Pipciń- 

lent, który ma zawsze ra-

O^ólna niemożność 
przydługą aneg- 

dotę (poza nazwiskiem 
łnSZ^K”^^ autentyczne); chodzi 

o dobitne zilustrowanie sy- 
na odcinku usług tele- 

^yjnych. A dzieje się tam 
t + Autor odwiedził Inspek- 

rat Wojewódzki Państwowej 
Handlowej oraz dy- 

eikcję wojewódzką ZURT i 
wnioski z tych wizyt nasu­

wy mu się minorowe. PIH 
^awnił tzw. ogólną niemoż­
ność, . wyrażającą się mniej

^cej w stwierdzeniu: „Zna- 
y, znamy, wnioskujemy, ale 

i . przedsiębiorstwa tylko za- 
zy, czy nasze wnioski weź- 
je pod uwagę. Więcej nic tto 
c nie możemy. „W dyrekcji

ZURT przyjęto dziennikarza 
sloganem „Klient ma rację”, 
po czym przytoczono dane, mó 
wiące coś wręcz przeciwnego.

Krótko mówiąc, sytuacja wy 
gląda tak, że usługi telewizyj­
ne nie nadążają za wzrostem 
liczby odbiorników, będących 
w eksploatacji i przepaść ta 
rozrasta się. Telewizory na­
pływają z krajowych wytwór­
ni oraz z importu szeroką fa­
lą, punkty naprawcze — wą­
skim strumyczkiem. W woj. 
poznańskim, według oceny 
ZURT, sytuacja będzie pod ko 
nieć tego roku w zasadzie opa 
nowana. Prawie wszystkie po­
wiaty będą miały punkty na­
prawcze, niektóre po kilka. Na 
tomiast w samym Poznaniu 
perspektywy wyglądają po­
myślnie jedynie w... planach. 
Przewiduje się, że do 65 r. bę­
dziemy mieli w Poznaniu 11 
punktów usługowych (obec­
nie 4). Jednakże bodaj tylko 
2—3 mają lokalizację i ter­
min uruchomienia w tym ro­
ku lub w przyszłym. Sądzę, że 
kiedy kierownicy Wydziałów 
Handlu i Przemysłu Prezydium 
RN m. Poznania doświadczą 
kiedyś losów naszego Pipciń- 
skiego sprawa ruszy z mar-

w okresie półrocznej gwaran­
cji możliwa jest tylko, gdy 
zaistnieje jedna z 3 wymie­
nionych imiennie przyczyn. 
Ale bywają też inne, niewy- 
mienione, także przez abonen­
ta niezawinione przyczyny, 
które jednakże już nie kwali­
fikują lampy do bezpłatnej wy 
miany. Dlaczego?

Instrukcja wprowadzanej te 
raz powszechnie nowej karty 
gwarancyjnej mówi w punk­
cie 5 m. in. tak: „Wszelkie u- 
szkodzenia powstałe na sku­
tek (...) nieodpowiedniego na­
pięcia sieci elektrycznej (...) 
mogą być usunięte tylko na 
koszt klienta”. Przepraszam, a 
jakiż to wpływ ma klient na 
napięcie w sieci?

Gwarancje zobowiązują

twego punktu. Tylko czy 
się uda przy takiej okazji 
niknąć protekcji?

im 
u-

ZURT do służenia własnym 
transportem. Aliści ZURT ma 
własny transport tylko do u- 
żytku mieszkańców Poznania. 
Z góry więc mamy uprzywile­
jowanie poznaniaków wobec 
mieszkańców tak zwanego 
terenu, którzy tylko własnym 
środkiem lokomocji i na włas 
ny koszt mogą dostarczać apa­
raty do naprawy. Ale i pozna­
niak, gdy przywiezie telewizor 
sam, nie czekając na samo­
chód ZURT-u, traci, bo kosz-

tów nikt mu nie zwróci. Dla­
czego? W okresie gwarancji 
lampa może być wymieniona 
3-krotnie. Koszty ew. następ­
nych wymian ponosi klient. 
Z jakiej racji? Czy on jest wi 
nien, że trafił na serię sparta­
czonych lamp?

Zakłady kooperujące dostar 
czają części zamiennych prze­
de wszystkim producentom, 
potem dopiero zakładom usłu­
gowym. Dlaczego? Aby pogłę­
bić jeszcze kryzys na rynku 
napraw? Pytania moglibyśmy 
mnożyć. Poprzestańmy jednak 
na zasygnalizowaniu fatalnej 
sytuacji, która obraża społecz­
ne poczucie sprawiedliwości 
i godzi w zaufanie obywateli 
do państwa, bo ono w ostat­
niej instancji angażuje swój 
autorytet w rozmaite gwaran­
cje, łamane potem dlatego, że 
ktoś coś kiepsko zaplanował, 
a ktoś inny kiepsko na doda­
tek to zrealizował. Jeśli zde­
cydowaliśmy się na masowy 
rozwój telewizji — muszą za 
tym pójść konsekwencje w po 
staci odpowiedniego rozwoju 
usług, regulowanych prosty­
mi, zrozumiałymi dla prze­
ciętnego klienta przepisami.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Umundurowane
muzy

Estrada” nie może się 
skarżyć na słabą rekla­
mę prasie, choć
dziennikarze nie zaw-

sze piszą po myśli „Estrady”. 
Natomiast na brak jakiejkol­
wiek niemal wzmianki skar­
żyć się mogą duże, zawodowe 
zespoły estradowe, stojące na 
niezłym poziomie artystycz­
nym. Zespoły, które co dzień 
oklaskiwane są przez tysiące 
ludzi i które są bodajże naj­
ruchliwszymi grupami arty­
stów występujących w Polsce.

Mowa o wojskowych zespo­
łach estradowych.

Powstały one po roku 1957 
i zdołały w ciągu pięciu lat 
istnienia pozyskać sobie wielu 
bardzo zdolnych wykonawców, 
reżyserów, dyrygentów i sce­
narzystów. Dzisiaj nie tylko w 
niczym nie ustępują, a prze­
ciwnie — przewyższają wiele 
zespołów estradowych „w cy­
wilu”.

Zespół estradowy Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego dał 
w 1961 roku 166 koncertów, w 
tym 50 dla ludnóści cywilnej: 
koncerty te oklaskiwało 181 
tysięcy widzów. Zespół Pomor 
skiego Okręgu Wojskowego da 
w tym roku 118 koncertów, w 
tym 45 dla ludności cywilnej; 
nawiązał on stałą współpracę 
z hutnikami, goszcząc ich ze­
społy u siebie i w zamian czę 
sto odwiedzając placówki kul­
turalne Związku Hutników i 
domy kultury hutników.

Zespół artystyczny Okręgu 
Śląskiego planuje w tym roku 
150 koncertów, w tym około 45 
dla ludności cywilnej, zespół 
Marynarki Wojennej przezna­
czył 40 proc, wszystkich pla­
nowanych w tym roku koncer 
tów dla ludności cywilnej. Ze­
spół Wojsk Lotniczych dał 
swój setny koncert w przysło­
wiowym Kłaju: o ruchliwości 
lotników świadczy fakt, że — 
używając jako środka lokomo­
cji oczywiście i samolotów — 
w ciągu 6 miesięcy swego ist­
nienia. przelecieli 14 tys. km, 
a autokarami przejechali dal­
szych 24 tys. km. Nawet sław­
ne z peregrynacji „Mazowsze” 
nie zawsze poszczycić się może 
takim kilometrażem.

Zespoły wojskowe wprowa­
dzają obecnie obowiązek peł­
nych uprawnień aktorskich, żą 
dając takich certyfikatów od 
wszystkich swoich wykonaw­
ców. Oczywiście, wymaga to 
zreformowania wynagrodzeń 
artystów w mundurach, któ­
rzy opłacani są gorzej, niż ar­
tyści „w cywilu”, choć pracę 
mają bez porównania cięższą, 
gdyż bardzo często wędrują 
do odległych i trudno dostęp­
nych garnizonów, gdzie brak 
nawet najprymitywniejszych

urządzeń, umożliwiających wy 
stęp. W takich wypadkach wy, 
stępy odbywają się na platfor 
mach ciężarówek, tłem jest 
las, a garderobą — przydrożne 
krzewy.

Zespoły wojskowe zaczynają 
coraz częściej sięgać po utwo­
ry zawodowych literatów i 
dziennikarzy, starają się u- 
lepszać swój repertuar, ale nie 
sprecyzowały ostatecznie jego 
charakteru, choć osiągnęły już 
dobry poziom artystyczny wy- ' 
konania. Pracą wojskowych ze 
społów estradowych warto za­
interesować opinię publiczną, 
zwrócić na nie uwagę środo­
wisk twórczych, pomóc w ich 
odpowiedzialnej i ważnej pra­
cy. Przecież na repertuarze 
tych właśnie zespołów szkolą 
swój gust artystyczny setki ty 
sięcy młodych chłopców, któ­
rzy jutro wrócą do swoich mia 
steczek i wsi i gust ten przeka 
żą dalszym setkom tysięcy lu­
dzi.

Działalność wojskowych ze­
społów estradowych jest spra­
wą mało znaną: nabiera ona 
jednak zupełnie innej rangi, 
gdy sobie uświadomimy, że 
występy zespołów ogląda rocz 
nie około miliona ludzi, a mo­
głoby i powinno oglądać znacz 
nie, znacznie więcej.

LESZEK GOLINSKI

Srebro 
dezynfekuje wodę

Na podwórku znanego 
kijowskiego klasztoru „Pie- 
czorskiej Ławry” znajduje 
się „cudowna” studnia, z 
której woda miała lecznicze 
własności. Pewnego razu, 
gdy przystąpiono do czysz­
czenia studni na jej dnie 
znaleziono dużą srebrną 
tacę.

Ślady srebra w wodzie 
mają niesłychanie silne bak 
teriobójcze własności. Po­
dobno starożytni Persowie 
i Indusi używali do picia 
napoi „świętych”, srebrnych 
naczyń. Radziecki profesor 
Kulski skonstruował jeszcze 
w czasie ostatniej wojny 
bardzo prosty przyrząd do 
„nasrebrzania” wody, skła­
dający się z dwóch niewiel 
kich srebrnych elektrod i 
źródła prądu stałego.

Obecnie w Związku Ra­
dzieckim ukazał się w sprze 
dąży „Jonator LK-25” —
aparat do dezynfekcji wo- ; 
dy, który może oddać po- I 
ważne usługi szczególnie w - 
tropikalnym klimacie.

APT •

Czego brak?

A więc problem pierwszy, 
to lokale. Problem drugi 

to kadry. Za mało kształcimy 
techników o specjalności tele­
wizyjnej. W woj. poznańskim 
w żadnej szkole nie szkoli się 
takich techników. W ub. roku 
w Technikum Łączności w 
Poznaniu uruchomiono jedną 
klasę o tej specjalności. Ab­
solwenci w liczbie może 30 
staną do pracy za... 4 lata. 
Wtedy nasze województwo bę 
dzie potrzebowało kilku­
set nowych techników tele­
wizyjnych.

O inżynierach lepiej nie mó 
wić. Politechnika Poznańska 
zlikwidowała na Wydziale E- 
lektrycznym specjalizację ra­
diową. ZURT ma 6 stypen­
diów dla studentów, których 
nie ma komu w Poznaniu przy 
dzielić (swoją drogą nie ro­
zumiem dlaczego nie daje stu 
dentom innych politechnik, by 
zapewnić sobie ich pracę w 
Poznaniu). Tu też trzeba coś 
szybko zrobić. Myślę, że moż­
na by zorganizować jakieś 
przyśpieszone kursy,

Niekonsekwencje

Poza lokalami i kadrami 
istnieje jeszcze multum 

przepisów, regulujących zała­
twianie reklamacji. Ileż w 
nich niejasności, niedomówień 
czy wręcz nielogiczności! Gwa 
rancja mówi, że „lampy elek­
tronowe objęte są gwarancją 
półroczną”, gdy cały tele­
wizor roczną. Gdzie tu logika? 
Wymiana lampy kineskopowej

bil - nr

— O zniknięciu portiera powiadomiłem Komendę — zamel­
dował sierżant. — Strasznie się tam ciskają.

— Tak? — westchnął porucznik, przestając rysować.
— Moja wina, obywatelu porućzniku. Jak tu wczoraj przy­

jechałem, należało wszystko lepiej zabezpieczyć. Ale było tyle 
roboty, że człowiek nie wiedział za co ma się najpierw łapać. 
Tu zwłoki, tam...

— Dobrze, Kubiak. Zadzwońcie do sekretariatu. Niech przyj­
dzie następny. Inżynier Terenga.

Po chwili przed stołem siedział następny delikwent. Zdzisław 
Terenga, również inżynier-konsłruktor,

— Pan w sobotę wychodził kilka minut po trzeciej — zaczął 
Tokarek. — Dokładnie piętnasta dwie,

— Zgadza się — powiedział Terenga.
Z poprzednikiem, Horemskim, prócz zawodu, łączyła go je­

szcze inna cecha. Był również młodym, przystojnym człowie­
kiem.

— Dlaczego wyszedł pan tak późno? Przecież w sobotę praca 
w KSB kończy się o trzynastej?

— Oczywiście — przytaknął zapytany, — Niestety, nie każdy 
może wyjść punktualnie.

— Proszę dokładniej.
— Cóż, to nie żadna tajemnica. Mam pracę zleconą, dlatego 

zostaję po godzinach.
— Aha. Pan jest również konstruktorem?
— Jestem konstruktorem.
— Czy wasze biuro składa się z kilku pomieszczeń, czy z jed­

nej ogólnej sali? — to pytanie zadał Tokarek bez żadnego spe­
cjalnego celu, ale odpowiedź zelektryzowała go.

— Mamy zasadniczo dwa pomieszczenia — odpowiedział 
Terenga. — Pokój głównego konstruktora i dużą salę, w której 
pracuje cały personel biura konstrukcyjnego.

— Jasne. Proszę więc powiedzieć, kto może poświadczyć, że 
pan przez dwie bite godziny pracował?

— Hm — rozłożył ręce inżynier. — To nie będzie możliwe. 
Zaraz, jest przecież karta zegarowa...

— Nie o to mi chodzi. Kto może poświadczyć, że pan praco­
wał właśnie tam, w tej sali?

— Nikt. Musi mi pan uwierzyć na słowo. Wszyscy wyszli 
o pierwszej. Zostałem sam. Niestety, nie mam żadnego świadka.

— Więc mówi pan — Tokarek wstał z krzesła i oparł się dłoń­
mi o blat stołu — że wszyscy wyszli o pierwszej?

— No tak, oczywiście.„ Przecież.^ — Terenga miał zdziwiony 
wyraz twarzy.
~ Czy jest pan pewien, że inżynier Horemski wyszedł rów- 

nież? — padło szybko następne pytanie.
— Teodor? Oczywiście. Zostałem sam.
— Czyli może pan z całą stanowczością stwierdzić, że inży­

nier Horemski nie kreślił w pracowni między godziną trzynastą 
a czternastą trzydzieści?

Terenga wolno podniósł głowę i spojrzał uważnie na porucz­
nika. Widać było, że nad czymś się zastanawia, że o czymś 
myśli.

— Więc — przynaglił Tokarek.
Terenga milczał. Splótł palce dłoni i poruszył się niespokojnie 

na krześle.
— Dlaczego pan nie odpowiada? Więc był,., czy nie?
— Inżyniera Horemskiego nie widziałem w tym c z a- 

sie w biurze — dziwnie chrapliwie powiedział Terenga.

8. SPRAWA SIĘ WIKŁA

— Coraz gorzej — skonstatował porucznik. — Jarzyna nie 
powiedział prawdy, Horemski coś ukrywa, nocny portier nie 
wraca do domu. Szalo! znika. Niczego nowego me wniosły do 
sprawy zeznania Sobiłły, Stępniaka i sekretarki.

— Coś pięknego — wtrącił odruchowo Kubiak. — Z tym 
strażnikiem, co teraz ma dyżur, już rozmawiałem. Nic nie wie. 
Nic nie słyszał. Straszna kreatura.

— A drugi? Bierzcie samochód i łapcie go w domu, póki nie 
wsiąknie. Wszystkiego w końcu można się spodziewać. Ja 
tymczasem jeszcze raz obejrzę dokładnie miejsce przestępstwa. 
Przyjadę potem do Komendy.

Było już dobrze po trzeciej, gdy Tokarek zamykał drzwi po­
koju numer dwieście cztery. Zstępując po schodach postanowił 
zajrzeć do sekretariatu.

— O, pani jeszcze tutaj?
— Tak — odparła Alicja .Derbin. — Mam zamiar właśnie 

wychodzić. Pan do dyrektora? Nie ma go już.
—— Nie, chciałem jedynie zatelefonować. Telefon na górze 

został widocznie wyłączony o trzeciej, bo nie było sygnału.
— Niemożliwie — zdziwiła się. — Może popsuty. Proszę, 

niech pan dzwoni — wskazała jeden z stojących na półecżce 
koło biurka aparatów.

c.d.n.
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Już nie tak reprezentacyjny, 
równie jednak ciekawy jest al­
bum Olgierda Gałczyńskiego 
„A Thousand Years Ago” (Przed 
tysiącem lat). Ufundował go Wo­
jewódzki Komitet FJN w Bydgosz­
czy a wydało Wydawnictwo 
„Polonia” (c. 66 zł). Album poka­
zuje ziemię bydgoską przed tysią­
cem lat.

Staraniem Wydawnictwa „Śląsk” 
ukazała się książka wspomnie­
niowa Karola Okońskiego „Z ka­
rabinem na bakier” (s. 230, c. 16 
zł). Polityk i dziennikarz pod­
czas pobytu na polach bitew (I 
wojna) zastanawia się nad sen­
sem wojny i polityki swoich so- 
cialdemokratycznych przywód­

ców. Rośnie w nim rozczarowanie. 
Paradoksem jest, że ten syn pol­
skiego robotnika pisze po nie­
miecku (książka jest tłumacze­
niem), bowiem nie dane mu było 
nigdy zasiąść na ławie polskiej 
szkoły. ,

43-
,,Dotychczas zrobiono u nas 

bardzo wiele w dziedzinie poli­
tycznego przygotowania (przez 
dobór i szkolenie) kadr kierow­
niczych, lecz nie dość wiele, by 
zapewnić najwyższą biegłość za­
wodową tych kadr” — tak pi­
sze m. in. Zbigniew Pietrasiń- 
ski we wstępie do wydanej właś­
nie przez Wiedzę Powszechną 
swojej książki pt. „Sprawne kie­
rownictwo” (s. 255, c. 18 zł). 
Dzieło wprawdzie miejscami 
grzeszy naiwnością, w sumie jed­
nak daje duży zastrzyk rzetel­
nych informacji o metodach 
sprawnego kierownictwa. Dostar­
cza też bogatą bibliografię pu­
blikacji z tego zakresu, polskich 
i obcych.

I oto już II wydanie cennej 
pracy zespołu autorów, którzy 
przygotowali nam „Zarys hi­
storii polskiego ruchu robotnicze­
go 1944—1947”. (Książka i Wiedza, 
s. 270, c. 10 zł). Okres to wpraw­
dzie krótki, jakże jednak brze­
mienny w wydarzenia! Polecamy 
bibliotekom, działaczom, dzien­
nikarzom i wielu innym.

43-
Spółdzielczość jest w naszym 

kraju wielką siłą, nic więc dziw­
nego, że problemy prawne spół­
dzielczości interesują spore gro­
no ludzi. Dlatego komentarz Mi­
rosława Gersdorfa i Jerzego Igna- 
towicza „Ustawa o spółdzielniach 
i ich związkach” (Wydawnictwo 
Prawnicze, s. 288, c. 32 zł) przyda 
się wielu spółdzielczym instytu­
cjom, a także osobom prywat­
nym.

„Uczestniczyło najwięcej firm 
z najwięsszej liczby państw, naj­
większe były obroty wystawiany­
mi na największej powierzchni 
najliczniejszymi towarami. Targi 
Poznańskie, największa impreza 
handlowa na szlaku Wschód — 
Zachód, w tym roku znowu znacz 
nie postąpiły naprzód, tak pod 
względem handlowym jak i orga 
nizacyjnym. Nie brak tedy powo­
dów do radości (...) Byłoby jed­
nak źle, gdybyśmy pośród rados­
nego wiwatowania zatracili kryty 
cyzm i utrwalili w sobie mniema 
nie, że już wszystko jest w naj­
lepszym porządku...”

Oto wstępny fragment artyku­
łu Życia Warszawy, pióra Woj­
ciecha Kubickiego (Z remanentu 
targowych spostrzeżeń), w któ­
rym autor rzuca garść uwag na 
temat spraw wartych załatwienia 
przy organizowaniu przyszłorocz­
nych MTP. Dostrzegając, że Targi 
z roku na rok organizowane są 
coraz lepiej, co między innymi 
zawdzięczamy konsekwentnemu 
tępieniu modnego niegdyś wy- 
sławniclwa, nie mającego bezpo­
średniego związku z handlem — 
publicysta spostrzega, że:

„O ile pod względem geograficz 
nym i towarowym targi miały 
charakter rzeczywiście uniwersał 
ny _ to handel ograniczył się 
głównie do Europy (...) Ale co z 
resztą świata, z którą chcemy 
przecież handlować na coraz więk 
szą skalę, czyniąc z owego zamia 
ru jeden z głównych elementów 
polskiej polityki handlowej?”

Pisząc o pracach przygotowaw 
czych, autor zwraca uwagę, że 
w tym roku niektóre prace wy­
konywano jeszcze po otwarciu 
Targów: wiele miejsc nieuprząt- 
nięiych, niewykończenie robót 
przy pawilonach, wydanie kata­
logu dopiero w drugim dniu, 
brak w dniu otwarcia choćby kar 
. jk z planem MTP.

Handlu vi4ryna wstydliwa

Przeceny i
i T łodko Dorotko, lecz dro- 
/X go niebogo! — powia- 
kJ dano w dawnej Polsce.

Dziś do rzeczy najtań­
szych należą artykuły przece­
nione. Od kilku lat każdej 
wiosny i jesieni dokonuje się 
w handlu wewnętrznym okre 
sowej przeceny, czyli obniżki 
niektórych towarów przemy­
słowych. W roku bieżącym, 
łącznie o ogólną sumę blisko 
półtora miliarda złotych.

Przeceny te stały się możli­
we w warunkach zastępowa­
nia dystrybucji przez prawdzi 
wy, elastyczny handel i przy­
jęły się już na rynku. Z jednej 
strony bowiem umożliwiają 
ludności nabycie artykułów 
wprawdzie mniej modnych i 
nowoczesnych, lub mniej sta­
rannie wykończonych i zaopa 
trzonych może w gorsze do­
datki, ale trwałych i zdecydo­
wanie tańszych. Z drugiej stro 
ny przeceny spełniają również 
korzystną rolę ekonomiczną. 
Stanowią bowiem istotny 
czynnik przeciwdziałający po­
wstawaniu nadmiernych za­
pasów i torują drogę nowoś­
ciom rynkowym, a przez to 
spełniają ważną funkcję w 
kształtowaniu się podaży i 
popytu.

Jednakże mimo wszystkich 
tych zalet obrót towarowy ar­
tykułami przecenionymi po­
zostawia wiele do życzenia.

Przed czy po
Cą dwa sposoby dokonywa 

nia sezonowych przecen 
towarów. Albo przed se­
zonem przygotowuje się 
odpowiednią ilość towarów, 
pozostałych z ubiegłych lat i 
obniża się na nie ceny, albo 
dokonuje się obniżki po se­
zonie, obejmując nią towa­
ry, które na porę nadchodzą­
cych miesięcy straciły rynko­
wą atrakcyjność.

U nas, w przeciwieństwie 
do szeregu innych krajów, wy

Targowe 
spostrzeżenia
Słusznie — naszym zdaniem — 

dostało się przedsiębiorstwom 
usługowym, które w okresie Tar­
gów za wszelką cenę i najczę­
ściej bez uzasadnienia, dążą do 
nabicia sobie kabzy. Spośród 
wielu przykładów, publicysta wy 
mienia takie:

„Smutne rekordy biła gastrono­
mia. I choć ceny były co najmniej 
na poziomie paryskiego Ritz’a — 
to w „Adrii” podawano obrzydli­
wie ciepłe napoje, a po sól goście 
sami biegali do kuchni.

W grodzie Lecha istnieje nawet 
Miejskie Przedsiębiorstwo Usług 
Samochodowych. Usługi zacnej fir 
my polegają na pobieraniu 30 zł 
za dobę od samochodu stojącegp 
na otwartym, ruchliwym placu 
przed dworcem, co zwie się „par­
kingiem strzeżonym”. Strzeżenie 
polega oczywiście tylko na tym, 
żeby nikt się tam nie wymigał od 
opłaty. Potem może sobie sam wo 
zu pilnować, bo i tak nikt nie 
sprawdza kto bierze samochód i 
czy swój... Bywało więc, że bra­
no cudze, obrywano wycieraczki, 
znaczki firmowe itp.”.

Trudno nie zgodzić się z koń­
cowymi wnioskami publicysty:

„Nie wolno dopuścić, by w przy 
szłości niepohamowane groszorób 
stwo kompromitowało solidną, ce 
nioną na całym świecie imprezę. 
I to tym bardziej, że poziom ob­
sługi nie jest przecież w Pozna­
niu najwyższy, w czym „Orbis” 
ma też swój udział. Jego placów­
ka w Pałacu Działyńskich nie 
poddając się nastrojom pośpiechu 
załatwia niektórych cudzoziem­
ców dłużej, niż trwał ich lot np. 
z Brukseli do Poznania.

Na szczęście służba targowa pra 
cowała dobrze i wyręczała niejed­
no* ogniwo usługowego łańcucha. 
Za dużo było jednak (co prawda 
z reguły udanej) improwizacji. 
Niech już w przyszłym roku każ­
dy robi swoje”.

LEKTOR

brano system pierwszy. Czy 
najsłuszniej? Niektórzy twier 
dzą, że człowiekowi kupują­
cemu artykuł przeceniony — 
obojętny jest sposób dokona­
nia przeceny i rok pochodze­
nia towaru. Wydaje się jed­
nak, że reprezentanci tego po­
glądu nie biorą w dostatecz­
nej mierze pod uwagę m o- 
m e n t u psychologicz­
nego, który zawsze towa­
rzyszy klientowi w chwili 
gdy decyduje się na dokona­
nie zakupu. W interesującej 
nas kwestii trudno zaś sądzić, 
że dla konsumenta obojętne 
jest, czy kupuje towar prze­
ceniony, ale tegoroczny, czy 
też pochodzący z ubiegłego 
roku lub z ubiegłych lat.

Tu mógłby ktoś zapytać, co 
robić wobec tego z tymi wła­
śnie starymi towarami? Oczy­
wiście, przeceniać je nadal. 
Należy jednak dążyć do prze­
chodzenia częściowo choćby 
w pierwszym okresie — na 
przeceny posezonowe. I 
przyjrzeć się, jak zdają egza­
min.

Dlaczego w zakamarku ?
C\ruga, ważniejsza bodaj 

sprawa, to sposób sprze­
daży artykułów przecenio­
nych. Kiedyś, przed laty, 
istniał specjalny centralny za­
rząd, nadzorujący handel tymi 
artykułami. Obecnie ta dzie­
dzina obrotu towarowego po- 
zostaje w gestii zwykłej, de­
talicznej sieci handlowej. Po­
szczególne przedsiębiorstwa 
handlowe organizują tę sprze 
daż według najlepiej sobie 
odpowiadających metod. Sto­
suje się przy tym dwa pod­
stawowe warianty: albo wy­
dziela się dla sprzedaży arty­
kułów przecenionych specjal­
ne sklepy, albo przeznacza się 
dla nich odrębne stoiska 
w dużych sklepach czy do­
mach towarowych. Jednakże 
śam sposób sprzedaży nie 
może być uznany za odpo­
wiedni.

Na handel artykułami prze­
cenionymi przeznacza się z re 
guły najgorsze lokale sklepo­
we, położone wyłącznie na 
bocznych ulicach, w większo­
ści na przedmieściach, naj­
gorzej wyposażone. Ekspozy­
cja towaru — jeżeli w tym 
wypadku można w ogóle użyć 
tego słowa — jest bardzo zła. 
Sam towar zaś przechowuje 
się w warunkach nieodpo­
wiednich. Odnosi się to zwłasz 
cza do odzieży i bielizny, ale 
nie tylko. Nie lepiej dzieje się 
w stoiskach sprzedających ar­
tykuły przecenione. Są one 
najczęściej niewidoczne dla 
klienta, umieszczone na 
uboczu, w zakamarku sklepu, 
brak odpowiednich wywie­
szek informacyjnych, często 
tabliczek z cenami itd. Po­
gląd, że w warunkach takiego

Mózg ludzki 
-maszyna myśląca

Średnia waga mózgu mężczyzny 
wynosi 1375 gramów, średnia wa­
ga mózgu kobiety wynosi o 10 
proc, mniej, gdyż średnia waga i 
wzrost kobiet jest mniejszy. Waga 
mózgu ludzkiego jest większa od 
wagi mózgu zwierząt, z wyjątkiem 
wieloryba i słonia, ale stosunek 
wagi mózgu do wagi całego ciała 
jest u człowieka bezkonkurencyj­
ny i wynosi 1/46, podczas gdy u 
wieloryba 1/20 tysięcy, u słonia 
1/500, u psa 1/250, u małpy 1/100,

Jednak nie ma bezpośredniej za­
leżności między wagą mózgu i 
zdolnościami umysłowymi danego 
człowieka. Mózgi licznych wielkich 
ludzi — jak to stwierdzono po ich 
śmierci w czasie sekcji — nieraz 
miały niezbyt dużą wagę. Np. 
mózg Anatola France’a ważył 1017 
gramów.

Mózg ludzki składa się z 14 mi­
liardów komórek nerwowych. 
Każda komórka kontaktować się 
może średnio z 3 do 4 tysiącami 
innych komórek — stąd liczba 
kontaktów wynosi 56 x 10”, a licz­
ba możliwych kombinacji kontak­
tów jest wręcz nieograniczona. 
To się dopiero nazywa maszyna 
myśląca! (AP1)

buble
bałaganu łatwo o różne, bijące 
w klienta podmiany towarów 
i inne nadużycia nie wydaje 
się być pozbawiór y słuszno­
ści. Tym bardziej więc należy 
wyrazić zdziwienie, że nader 
rzadko zaglądają tu organa 
kontrolne, a zwłaszcza PIH.

To też handel!
ożna by wysnuć wnio- 

-L’-* sek, że przedsiębiorstwa 
handlowe traktują artykuły 
przecenione jako towary dru­
giej kategorii. Oczywiście, 
przeceniona marynarka to nie 
luksusowy garnitur z rapa- 
portu i już choćby z tej racji 
nie pretenduje do takich wa­
runków sprzedaży, w jakich 
odbywa się handel najdroż­
szymi i najmodniejszymi to­
warami. Dlatego nie można 
domagać się ozdobnych luster, 
przestronnych przymierzalni, 
czy wystaw na miarę CDT. 
Ale artykuł przeceniony to 
także przedmiot handlu. I dla 
przedsiębiorstwa, któremu 
przecież robi obrót i zysk, i 
dla klienta, który za zapłacone 
przez siebie pieniądze chce 
być możliwie najbardziej za­
dowolony.

Jeżeli robi się wiele dla sy­
stematycznego podnoszenia 
ńa coraz wyższy1 poziom ca­
łego handlu i wszystkich jego 
branż, to w tym „zbożnym 
dziele” handel artykułami 
przecenionymi nie może w 
nieskończoność pozostawać 
witryną wstydliwą. To nie jest 
bubel. Mimo że w decydują­
cej mierze nie stanowi ani o 
globalnych obrotach handlu, 
ani o jego obliczu. A może 
właśnie dlatego?

BOGUSŁAW REICHHART

Amerykanie mówią:

ale bardzo dyskretnie, by „■ 
denerwować dziecka, (i) *
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ETYKIETY ZAPAŁEK
Leokadia Z. — Od dość daw­

na zbieram etykietki zapałek. 
Obecnie nigdzie nie mogę na­
być nowych, te zaś które od- 
klejam z pudełek przeważnie są 
zniszczone.

RED. — Etykietki zapałczane 
powinny posiadać kioski „Ru­
chu”. Przedsiębiorstwo to bo­
wiem podpisało umowę z prze­
mysłem zapałczanym na ich 
dystrybucję. Przemysł, podej­
mując decyzję produkcji ety­
kietek dla filumenistów sądził, 
że 10—20 tys. kompletów (w 
każdym 20 różnych etykiet) 
produkowanych miesięcznie, za­
spokoi potrzeby zbieraczy. O- 

. kazało się jednak, że zapałcza­
nych hobbystów jest znacznie 
więcej, cały nakład rozchodzi 
się w mgnieniu oka. (n)

TYLKO ZA ROK BIEŻĄCY
Anina B. B. Koło. — Czy to 

prawda, że kobiecie pracującej 
i mającej dzieci przysługują 
dwa Wolne dni w roku. Mam 
dwoje dzieci 6 i 10 lat, pracuję 
już ósmy rok a jeszcze ani ra­
zu z wolnych dni nie korzy­
stałam. Czy wobec powyższe­
go mogę żądać oprócz urlopu 
tych 16 dni?

RED. — Dni wolne należy 
wykorzystać w danym roku ka­
lendarzowym. W przepisie re­
gulującym te sprawy, nie ma 
mowy o wybieraniu -wolnych 
dni za lata ubiegłe. Może więc 
Pani jedynie otrzymć dwa 
wolne dni za rok bieżący, (n)

BRZYDKI NAWYK
Maria K. Ostrów. — Moja 

6-letnia córeczka obgryza paz­
nokcie. Tłumaczę jej, że to 
brzydko, biję po rączkach, 
zawstydzam przed koleżanka­
mi, córeczka popłacze, idzie do 
kącika i tam dalej paznokcie 
obgryza.

RED. — Paznokcie obgryzają 
najczęściej dzieci nerwowe, ży­
we i pobudliwe. Surowe kar­
cenie nic w tym wypadku nie 
pomoże. Zwalczyć ten brzydki 
nawyk można jedynie cierpli­
wością. Warto zwrócić uwagę,
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Janusz K. — Chciałbym zapi Pr: 
sać się na wydział handlu ny< 
granicznego. Proszę o bliższj 1 
dane.

RED. — Przy Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki w Wat 
szawie ul. Rakowiecka 6, znaj, 
duje się wydział handlu ’zagra 3. 
nicznego. Studia trwają 5 iat 4. 
Kandydaci po maturze powiną' 
posiadać zdolności i zamiłowa. 
nie do nauk humanistycznych 0' p 
raz dobre opanowanie dwóch je. 
zyków obcych (w ramach pro. z I 
gramu szkoły średniej). Podsta- z^ 
wową dyscypliną nauczania mU 
ekonomia polityczna, (i) wa

SZKOŁA Po:
DLA DZIECI TRUDNYCH w

M. M. — Przeprowadzamy się 
do województwa katowickiego " U 
Proszę o adres szkoły dla dzieci 
trudnych. 4 t

RED. — W sprawie szkół dla 1 t 
dzieci trudnych radzimy napisał i 
krótkie podanie do Kuratorium 1 e 
Okręgu Szkolnego, oddział szkol. 1 
nictwa specjalnego w Katowi- 1 S 
cach, ul. Jagiellońska 25, gmach 
WRN. (i) ĆtV

HODOWLA KRÓLIKÓW
Jakób B. — Zainteresowała 

mnie reklama o hodowli króli- rur 
ków. Proszę o informację, jak <?ra 
się je hoduje i gdzie można je trU 
zakupić. ski

RED. — Króliki można hodo- w 
wać w każdym gospodarstwie. j_. 
Jedna samica daje w ciągu roku . 
15—30, a czasami nawet więcej 
młodych. Te zaś po odchowania pr£ 
dostarczyć mogą co najmniej 41 ‘
do 50 kg doskonałego mięsa, cen 7‘ 
nych skórek, a także wełny. Kró zar 
liki angorskie na przykład dają w 
w ciągu roku do 1 kg wełny. Do- 
kładnych informacji dotyczą- 
cych budowy pomieszczeń, ży- 
wienia oraz zakupu udzieli Panu Rrc 
Związek Hodowców Zwierząt bot 
Futerkowych Poznań, ul. Mickie eie 
wieża 33 (n) ]ac

rzy 
do 
żar
wy 
lac

Kapitulacja Hiemisc była... błędem s
Dwudziestapierwsza rocznica agresji Hi­

tlera na Związek Radziecki odbiła się 
niespodziewanym echem w Stanach 
Zjednoczonych. Podniosły się głosy 

wyrażające powątpiewanie lub wręcz twier­
dzenie, że „niemądre i krótkowzroczne 
było żądanie bezwarunkowej kapitulacji hi­
tlerowskich Niemiec”.

Z opinią taką wystąpił po wojnie brytyj­
ski historyk Liddel Hart w książce pt. „Bi­
lans militarny II wojny światowej”. Publi­
kacja ta dla celów propagandowych obec­
nie omawiana i popularyzowana jest w USA.

Zdaniem Harta „polityka bezwarunkowej 
kapitulacji nie tylko spowodowała przedłu­
żenie wojny, lecz fatalnie oddziaływała na 
perspektywy dobrego i trwałego pokoju. Ka­
pitulacja była nie tylko błędem politycznym, 
lecz głównie złym strategicznym manewrem. 
Nie przyniosła ona korzyści ani Stanom 
Zjednoczonym, ani Anglikom, lecz jedynie 
Związkowi Radzieckiemu.

Gdyby głos taki kolportowany był w USA 
jako odosobniona opinia historyka wojsko­
wego, można by nad tym przejść do porząd­
ku dziennego. Lecz jest to jedno z wielu og­
niw łańcucha antypropagandy radzieckiej, 
szeroko rozwijanej w ostatnich czasach. W 
tym duchu w ostatnich latach wydanych zo­
stało w USA dziesiątki książek i powódź ar­
tykułów. Wiele piszą amerykańscy historycy 
wojskowi o błędach wobec Niemiec popeł­
nionych przez USA w czasie trwania wojny, 
co „pchnęło ten kraj w kierunku niepożą­
danym dla polityki Stanów Zjednoczonych”.

Jakież to były błędy?
„Największym błędem prezydenta Roose- 

velta — pisze historyk wojskowy Poulston — 
było to, że dał się wciągnąć do wojny i uznać 
USA za stronę wojującą”.

Jest to twierdzenie sprzeczne z oczywi­
stym faktem. Przecież wiadomo, ze USA 
rozpoczęły wojnę wbrew chęci Roosevelta. 
Zmuszone były wystąpić na skutek napaści 
Japonii 7 grudnia 1941 roku na Pearl Har- 
bour i wypowiedzenie wojny przez Niem­
cy i Włochy. 1

Inny autor amerykański, gen. Wedemeyer 
w książce pt. „Wedemeyer raportuje” pisze. 
że „Drang nach Osten” nie stanowił niebez 
pieczeństwa dla świata zachodniego, a Hitler 
szanował Anglię. Nigdy nie zamierzał jej 
zniszczyć i zawsze dążył do porozumienia pod 
warunkiem, że otrzymałby zgodę na sferę 
swych wpływów we wschodniej Europie. 
Hitler niewątpliwie starał się uniknąć woj­
ny ze Stanami Zjednoczonymi”. Trzeba tu 
zaraz dodać, że bońska propaganda usiłuje 
również, wykazać, iż rząd hitlerowski nie 
zamierzał napadać na USA. I znowu przeczą 
temu dokumenty i fakty. Na procesie w No­
rymberdze amerykański zastępca głównego

prokuratora, komentując sojusz państw fi 
szystowskich mówił: „Przywódcy Niemie 
Japonii i Włoch zawiązali przymierze d 
tego, aby zdobyć panowanie nad całym św 
tern i wprowadzić nowy ład”.

O zamiarach hitlerowskich Niemiec wj 
mierzenia ciosu Stanom Zjednoczoym mów 
Goering jeszcze w 1938 roku: „Wciąż n 
mam bombowców, które, niosąc 10 ton nu 
teriałów wybuchowych, mogłyby przelatj 
wać do Nowego Jorku tam i z powrotei 
Byłbym niezmiernie szczęśliwy, gdybym, P< 
siadając taki bombowiec, mógł wreszcie w 
tknąć pysk zarozumialcom i pyszałkom J 
Oceanem”.

29 października 1940 roku oficer łącznośl 
sztabu sił wojenno-lotniczych przy nacza 
nym dowództwie, mjr von Falkenstein pis! 
w poufnym dokumencie: „Fuehrer bad 
obecnie, możliwość okupacji wysp Atlanty! 
kich w celu przygotowania się do wojny 
Ameryką w późniejszym terminie. W s^ta 
bie rozpoczęło się omawianie tego planu”.

Przytoczone dokumenty nie budzą żadnyc 
wątpliwości, że w planach niemiecko-faszy 
stowskich zdobycia panowania nad świate® 
Hitler chciał zniszczyć najpierw Związ& 
Radziecki i Anglię, a następnie zaatakowa 
Stany Zjednoczone. Gdy rozpoczęła się 
na, naród amerykański uświadomił sobi 
jasno, jakie niebezpieczeństwo zawisło 
tylko nad Europą, lecz nad całym światek 
w tym również nad Ameryką: ujarzmieni 
go przez hitlerowskie Niemcy. Dowodem 
go było podpisanie 11 lipca 1942 roku urno 
wy pomiędzy USA a Związkiem RadziecK 
w sprawie wzajemnej pomocy w walce 
Niemcami. W tekście tego porozumień1 
między innymi znajdują się słowa: „Pren 
dent Stanów Zjednoczonych Ameryki stw* 
dził, że obrona ZSRR przeciwko agresji 
życiowo ważna dla obrony Stanów Zjeun 
czonych”.

Wbrew tendencyjnym historykom ^me y 
kańskim, którzy starają się przeinaczyć a I 
ty dla celów współczesnej polityki 
nych kół amerykańskich, Anglicy i A1116 
kanie widzieli w Związku Radzieckim 1 J 
armii, jedyną siłę, która była zdolna P 
wstrzymać i zniszczyć hitlerowską 
wojenną. Dnia 2 sierpnia 1944 roku Wmsi 
Churchill powiedział w Izbie Gmin: 
wietrzu, na oceanie i na morzach 
Utrzymać nasze stancwisko, lecz n’c 
w świecie takiej siły, która by mogła Pr 
łamać grzbiet niemieckiej armii, zada® ' 
olbrzymie ciosy, jak to uczyniły rosyJs 
radzieckie armie”. -

O tym nie chcą pamiętać pseudohistory 
wojskowi USA.

HENRYK BARAŃSKI
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Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 
92 zatrudni natychmiast na dobrych warun­
kach kierowców samochodów oraz monterów 
samochodowych. Wynagrodzenie wg. układu 
zbiorovzego pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac przedsiębiorstwa, telefon
719-80. K
Przedsiębiorstwo Robół Wodno - Melioracyj­
nych w Poznaniu zatrudni zaraz:
1. ekonomistę materiałowca do działu zaopa­

trzenia,
2. starszego ekonomistę do spraw organizacji 

i analizy,
3, instruktora księgowości,
4. głównego księgowego do Rejonowego Kie­

rownictwa Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Wolsztynie (mieszkanie zapewnione).

Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane 
z praktyką. Warunki pracy i płacy wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje P. R- W. M. w Poznaniu, ul. Towaro-

Kreślarka (kę) z praktyką w kreśleniu i ma­
lowaniu map, wynagrodzenie akordowe, za­
trudni zaraz Biuro Urządzania Lasu i Projek- 
tów Leśnictwa, Poznań, ul. Gajowa 10. K6371 
Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja w 
Poznaniu, zatrudni 4 tokarzy i 1 heblarza, 
mogą być przyuczeni, warunki pracy i płacy 
do omówienia w biurze technicznym, przy ul. 
Nowowiejskiego 13/15, oraz kasjerkę ze śred­
nim wykształceniem i praktyką, warunki do 
omówienia w biurze administracji przy ul. 
Kilińskiego 14. K6354
Ekonomistę z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem na stanowisko kierownika sekcji pla­
nowania J sprawozdawczości w dziale zaopa­
trzenia, inżyniera lub technika budowlanego 
T R3 kierownika sekcji inwestycji,
inżynierów lub techników słaboprądowców, 
techników mechaników do działu konstrukcyj­
nego — zatrudnią Wielkopolskie Zakłady Te­
letechniczne T-7, Poznań, ul. Głogowska 19. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego. K6121

wa 53, pok. 77. K6168
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2
w Poznaniu przyjmie do 
m. Poznania:

pracy na terenie

2

4
1

i
i

[ OGŁOSZENIA DROBNE ,
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar 
kanienia wykonuje: Dą­
browskiego 42 (warsztat). 

____ 13636g
Motocykl Triuimph angiel 
ski 350 cem oraz biurko 
sprzedam. Opolska 20 m.
8. 1277Ig

Przetargi Komunikaty

mistrzów budowlanych z 
tyką;
techników lub młodszych

kilkuletnią prak-

inżynierów-;
technika budowlanego do działu kalkulacji
i rozliczeń;
ekonomistę — średnie wykształcenie;
st. referenta do Działu Inwentaryzacji,

Warunki pracy i płacy wg UZP w budowni­
ctwie. Zgłoszenia w PPB nr 2, Poznań, plac
Wolności 14, pokój 107. K5662

। 2 pokoje, kuchnia, balkon, 
II piętro, front, śródmie­
ście Szczecina zamienię 
na 2 pokoje, kuchnia lub 
1 pokój, kuchnia w Po­
znaniu. Szczecin, ul. Ka- 
szubska 17 m. 5.

Samochód osobowy Sko­
da 1100 sprzedam. Michał 
Łabiak, Kopanina, pow. 
Wolsztyn. 12790g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki VoxaŁ Fr. 
Młódziński, Konin, Woj­
ska Polskiego 14. 12800g
Ursus 45, wóz gospodar­
czy nowo zbudowany, 
drzewo budowlane, kan­
towane sprzedam. Dąbek,
Wielowieś, pow.
Wlkp.

Ostrów 
12779p

Zamienię samouzaciu,.,, 
słoneczny pokój 24 m2, w 
willi na pokój z kuchnią 
lub większy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12761g.
Student medycyny poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12763g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne w Słupsku na podobne
w Poznaniu.
43 m. 1.

Głogowska
1276Bg

odo- 
twie, 
roku 
ięcej 
aniu 
ej « 

cen

Blacharzy, dekarzy, ustawiaczy rusztowań 
rurkowych, murarzy, tynkarzy, elektryków 
praż robotników niewykwalifikowanych — za­
trudni do prac na terenie m. Poznania, Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w budów -
nictwie. K6200
Pracownika n.a stanowisko d/s technicznych 
ż odpowiednimi kwalifikacjami — przyjma
zaraz Rejonowe Zakłady ZbożoweKródają w Krotoszynie, ul. Koźmińska 21.

„PZZ”
K6303

7Do‘ Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu- 
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Żmi- 

’anu grodzka 41/49 — przyjmie zaraz murarzy, ro- 
;rząt botników niewykwalifikowanych na budowę, 
ickie elektromonterów, blacharzy, monterów insta­

lacji sanitarnych (wodno-kan. i c. o.), blaeha- 
= rzy na roboty wentylacyjne, elektromontera 
«**wdo bazy sprzętu, kierowców samochodów cię­

żarowych, kierowcę na wózek akumulatoro­
wy, robotników do transportu (ładowaczy), pa­
laczy centralnego ogrzewania. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.

i Dla zamiejscowych zapewnia się bezpłatnie
hotel robotniczy. K6260
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

dr Ireny Hoppe
dnia 10 lipca 1962 r„ o godzinie 7,15 zostanie 
odprawiona msza św. żałobna, w kościele Najśw. 
Zbawiciela, przy ul. Fredry,

W740g
o czym zawiadamia 

RODZINA

W dniu 5 czerwca 1962 r. zasnęła w Boga, 
nasza kochana kuzynka i ciocia, śp.

Pelagia Majewska
em. kontr, poczty

pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­
dzinie 10,30 z cmentarza parafii Bożego Ciała, 
Przy ul. (Bluszczowej,

I3074g

jami św., śp.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogo­
wych w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36 za­
angażują natychmiast pracowników ze śred­
nim wykształceniem technicznym do działu 
techniczno - technologicznego, zaopatrzeniow­
ca branży metalowej oraz tokarzy na 2 zmia­
ny i ślusarzy maszynowych. Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu. K6283
Poznańskie Zakłady Piwowarsko - Słodowni- 
cze Poznań, ul. Dzierżyńskiego 42 (wejście z 
ul. Kościuszki) — przyjmą do pracy inżyniera 
mechanika do spraw inwestycyjno - remonto­
wych i technika organizacji, normowania pra­
cy. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia należy kierować do Dzia-
łu Kadr P. Z. P. S. K6251
Inżyniera mechanika, wzgl. technika mecha­
nika — przyjmie zaraz Spółdzielni? Pracy Wy­
robów Metalowych „Pokój” w Poznaniu, ul. 
Łacina 6 (Rataje). Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. Oferty wraz z życiory­
sem należy składać w biurze Spółdzielni.

K6314
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w 
Poznaniu zatrudni zaraz: towaroznawcę - za­
opatrzeniowca branży galanteryjne - skórza­
nej, ekonomistę, dekoratora, referenta han­
dlowego, inwentaryzatorów. Wymagane wy­
kształcenie średnie i praktyka. Zgłoszenia kie­
rować do Działu Kadr I piętro, pokój nr 5.

K6337

Pomocy domowej do dziec 
ka 4-miesięczne go po­
szukuje pracujące małżeń 
stwo. Zgłoszenia: Poznań, 
ud. Sowińskiego 30/32 m. 20
(godz. 18—20). 1163Ig
Starsza osoba, ewent. ren­
cistka może się zgłosić na 
8 godzin dziennie do 
dziecka. Dobre warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12843g. •

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12197g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wo-nej Armii 10. 12058g
Okazyjnie sprzedam „Pan 
nonię”. Telefon 423-46, go-
dżina 15—19. 12576g
Motocykl BMW 600 z przy­
czepą lub samą przycze­
pę sprzedam. Kanałowa 
15 m. 22, od godz 17.

12689g
Sprzedam młockarnię
Lanz wydajność 7 kwin­
tali. Spychała, Podpniew- 
ki. poczta Pniewy. 1274Ip
Sprzedam tanio motocykl 
WSK 150, jak nowy. Ko­
sińskiego 7 m. 7. 12868g

W trzecią bolesną rocznicę tragicznej śmierci 
najukochańszego, jedynego i nigdy niezapo­
mnianego brata, śp.

inż. lana Zlotowicza
odprawiona zostanie msza św. żałobna, 12 lip­
ca br„ o godzinie 18.30 w kościele OO. Zmar­
twychwstańców, Poznań, ul. Dąbrówki,

c czym zawiadamiają
SIOSTRY

Poznań. Saperska 26 m. 3. l»48g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” 1102, Stan 
idealny. Kończak, Wita- 
szyce. Szkolna 5. 12789p
Samochód DKW, maszyn­
kę do siatki sprzedam.
Targosz, Buk. I2773p
Cegłę całą dźwigary, dre- 
wno rozbiórkowe sprze­
da je Leon Zawadzki. 
Szczecin, Słowackiego 7 
m. 4, telefon 374-34. 12776p

Gliwice! Zamienię pokój, 
z kuchnią na podobne w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12776g._____________________  
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i łazienką (kolejowe) 
na jeden pokój z kuch­
nią nie kolejowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12780g.

Snopowiązałkę .Far”,
m łocarnię szerokomłoto ą, 
konną, sprzedam. Wła<ly- 
sław Gibow-ski, Cieśle, 
pow. Września. 12784p
Pianino krzyżowe, czar­
ne sprzedam. Oglądać od 
17—U9. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego "3 dla 12804g.
Sprzedam „Jawę” na 19- 
kach zmodernizowaną. Ja­
skółcza 16 m, 7. 12806g
Sprzedam korzystnie mo­
tocykl IŻ 350. Wieluńska 
4 m. 10 (Swierczewo), od

Zamienię pokój 26 m2 z 
używalnością kuchni na 
podobny względnie na po­
kój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12781g.
Studentka pracująca po­
szukuje pokoju zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12786g._____________________  
Zamienię mieszkanie w 
Ostrowie Wlkp. na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12787g_______________ _____

godz. 16. 128OTg
Opony protektorów ane 
525X16 sprzedam. Marce- 
lińska 36b m. 14 (po po-

Studentka II roku medy­
cyny szuka pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12788g.

łudniu). ia»iog
Wózek głęboki koszyko­
wy, w dobrym stanie, 
sprzedam. Zbożowa 4 m. 
14, godz. 16—18. 12816g
Motorower „Ryś’ po
pi-zebiegu 1300 km sprze­
dam. Telefon 657-53. 12826g
Sprzedam „Skodę” 1102 w
bardzo dobrym 
Berwińskiego 2/3, 
14—18 (dzwonić).

stanie, 
godz. 
12829g

Sprzedam samochód „Sko 
dę” 1101. Poznań, ul. Wol-
sztyńska 23. 12831g
Lisy młode piesaki sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12834g.

sublokatorskiePokoje
(małżeńskie) — mieszkania 
wyłączone — zamiany, 
poleca „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

H996g
Emerytka samotna poszu­
kuje pokoju z kuchnią na 
wiosce lub małym mie­
ście za dobrym wynagro­
dzeniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla I2721g.
Oddam 2 garaże, 2 przy-
ległe 136
ms, nadające się na pro-
dukcję (Luboń).
Biuro Ogłoszeń,

Oferty
ŚV7ier-

czewskiego 3 dla 12900g.
Samotna, 
szukuje 
pokoju.

pracująca, po- 
sa modzieln ego 

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12751g.

Dnia 5 Jrtpea 1962 r. zmarł nagle nasz kolega

Kraków! 2 pokoje, kuch­
nia, super komfort, tele­
fon, zamienię na podob­
ne lub większe w Pozna- 
nAn. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12794g.
Zamienię dwa samodziel­
ne mieszkanie komforto­
we 2Vt- i P/s-pokojowe, 
Rynek Jeżycki na 3Vs lub 
3-pokojowe, najchętnie c. 
o. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12824g.

,,Pa celo - willa”, Poznań, 
Czerwonej Armia 29 pole­
ca wszelkie nieruchomo­
ści (gospodarstwa). 11997g
Parcele sprzedam — drze­
wa owocowe, siła, świa­
tło, ogrodzone, przy lesie, 
dojazd trolejbusem z Gar 
bar na Umółtowską. Ja-
nowiez. 12717g

Władysław Rynarzewski
długoletni i sumienny kościelny parafii Sw. Marcina w Poznaniu.

Wigilie i msza św. za spokój Jego duszy zostaną odprawiane w ponie­
działek, dnia 9 lipca br., o godzinie 9 w kościele parafialnym Św. Marcina.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu na cmentarzu w Górczynie 
0 godzinie 1«.

I3089g
KS. PROBOSZCZ MARIAN PETK

bnia 4 lipca 1862 r. zmarł po ciężkich cierpieniach nasz praeowirik

Poznańska Wytwórnia Protez w Poznaniu, uL 
Przemysłowa 15/17 — ogłasza przetarg na wy­
konanie 30 szt. prasek hydraulicznych do kle­
jenia protez stóp filcowych. Prototyp praski 
oraz dokumentacja znajdują się do wglądu ' 
w Dziale Głównego Mechanika wytwórni. 
Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Wytwórnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. Termin składania ofert upływa z dniem 
20. VII. 1962 r. Termin wykonania prasek usta-
la się do 31. X. 1962 r. K6502

Cukrownia „Szamotuły” P. P. w Szamotułach. 
uL Wojska Polskiego 15 zaprasza przedsiębior­
stwa: państwowe, uspołecznione i prywatne 
do składania ofert na remont kanalizacji wód 
deszczowych na terenie nieruchomości przy 
ul. Dworcowej 16 a mianowicie:

1. roboty ziemne;
2. roboty instalacyjne przy wymianie rar 

istniejącego rurociągu.
Bliższe szczegóły odnośnie robót uzyskać 
można w dziale technicznym Cukrowni „Sza­
motuły”. Termin składania ofert na piśmie 
do dnia 25 lipca 1962 r. Zastrzega się prawo
wyboru oferenta. K6535

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
w związku z Międzynarodowymi Wyścigami 
Motocyklowymi na Woli o XX Złoty Kask — 
zamyka się dla ruchu kołowego w dniu 8 lip­
ca br„ od godz. 13,30 do 19,00 ulicę Dąbrow­
skiego od ul. Szpitalnej do ulicy Tatrzańskie! 
Przejazd dozwolony będzie tylko dla pojazdów 
M. P. K. oraz oznakowanych specjalną prze­
pustką. K6707

Willa komfortowa dwu- 
mieszkaniowa, wolne czte 
ry pokoje, kuchnia, tezien 
ka, ogród, Grunwald, 
przy tramwaju, 400.000 zł, 
dom dwa obszerne poko­
je, kuchnia, weranda, weł ( 
ne zaraz, duży ogród, za­
drzewiony, Gór czyn,
150.000 zh tto®71 trzyizbo­
wy, zaraz wolny, hektar 
ziemi, duża wieś, przy 
stacji, powiat Oborniki, 
90. 0 zł, dom trzyizbowy, 
ogród, 65.000 zł sprzeda: 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 130v6p
Działki ogrodnictao-budow 
lane 0,80 ha wymierzane 
sprzeda Stanisława Wien- 
ta, Oborniki ul. Poznańska 
65. _______ 12746p
Sprzedam działkę budów 
laną z materiałem budo­
wy w Zyrardowió, Koń- 
czak Witaszyce, Szkolna 
5. 12790P
Kapię dom w stanie su­
rowym, rozpoczętą budo­
wą lub parcelę uzbrojo­
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12737g.

Sprzedam parcelę 3800 m* 
w Piątikowie. Wielkopol-
ska 53 m. 2. 12795g

Dom jednorodzinny, kom­
fortowy, wolny, z ogro­
dem owocowym, 3000 m®, 
garażem, kurnikiem ca­
łość ogrodzona, na przed­
mieściu Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12783g.
Parcelę w Swarzędza, ul. 
Kręta sprzedam. Szczegó­
ły: Wróblewska, Swa­
rzędz, Kórnicka 4L 12847g

Dr med. Witold Sowiński, 
specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 
wznowił przyjęcia cho­
rych przy ul. 27 Grudnia 4 
m. 4, godz. 17—18. 12367g
Dr med. Zenon Włoch, 
specjalista chorób... dzie­
cięcych przeniósł swoją 
praktykę na ul. Ostroro­
gu 12, telefon 667-45. 1261 Ig

Domek 1-rodzinny sprze­
dam. Piła, Kościuszki 23. 
(Informacje w godzinach 
popołudniowych). 12718g

Okazja! Połowę piętrowe­
go domu (2 mieszkania, 
piwnica) 2 ary ogrodu z 
drzewami w Kwilczu, po­
wiat Międzychód — 60.000 
zł sprzeda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12749g.

Sprzedam parcelę w Uj­
ściu k. Piły. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12724g.
Sprzedam w Puszczyków- 
ku mały domek z pięk­
nym ogrodem. Całość za­
raz do przejęcia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12727g.

Działkę 0,6 ha pod Pozna­
niem, zabudowania na 
hodowlę, pokój, kuchnia, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12768g.
Sad w Poznaniu 1 ha od­
dam w dzierżawę. Zgło­
szenia : ul. Zmartwych­
wstańców 15. 12777g

Pies — bokser żółty zagi­
nął. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Poznań-So- 
łacz, Małopolska 12 m. 4. 

___ ____ _ 12688.
Pinczcrek brąz podpalan 
zaginął dnia 22 czerwc; 
Uczciwego znalazcę pro-, 
się o oddanie za wyna­
grodzeniem. Poznań, Gic 
gowska 93 m. lo. 12821
Zagubiono legitym. ube 
pieczeniową nr 375631 w 
stawioną 20. L 1960 r. : 
nazwisko Józefa By sir z
ska, Mieścisko. 1278!

Franciszek Kawecki
kierownik rachuby wynagrodzeń W-8 Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci?
PRACOWNICY RACHUB WYNAGRODZEŃ
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO 

H. CEGIELSKI W POZNANIU

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny w stanie surowym w 
Puszczykówku koło Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12732g._________________ 
Dom piętrowy z ogrodem, 
przy tym ca 10 arów ^ie- 
md uprawnej w Jarocinie, 
w centrum miasta, sprze­
dam. Cena 150.000 zł. Zgło

Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu. Cena 150.000 
zł- Wolne 2 pokoje z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12773g.

Zgubiono legitymację 1< 
; lejową wydaną prz
ZNTK Ostrów Wlikp., • 
nazwisko Bolesław Grc: 

1221

Kupię domek jednorodzin 
ny z ogródkiem w Pozna­
niu lub okolicy chętnie z
długiem hipotecznym. Posiadam większą gotów 

kę, przystąpię do spółki 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dk 
12723.g. 

szenia:
ska, Witaszyce.

Michał Madaliń-

Wpłaty do 70 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,

12786p 12784g.
3 dla

Dnia 5 lipca 1862 r. zmarł nagle

kol. Franciszek Kawecki
h. członek Prezydium Zarządu Okręgu Polskiego 

Związku Wędkarskiego w Poznaniu.

łacza społecznego.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD OKRĘGU PZW W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm., o godzinie 15 

na cmentarzu Bożego Ciała, przy ulicy Blusz­
czowej. 13064g

Pożyczę 50.000 ri na W 
soki procent. Zastaw - 
działka w Pozn aniu. C 
ferty Biuro Ogłoszę 
Świerczewskiego 3 dla 
1278'"l

Wakacje dla daieci leśni­
czówka — namioty, dobra 
cpieka. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1279Ig

nety 
fak 

kcyi 
nery 

jeg<
pa 

szyn* 
nsto* 
7 P0' 
żenń 
był« 

prze 
ć K' 
jski<

Marian Reszelewski
Zmarłym żegnamy sumiennego pracownika i szanowanego wspó4- 

^warzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o godzinie 18.45 na cmentarzu 
na Junikowie.

DYREKCJA I PRACOWNICY

ZAKŁADÓW REMONTOWO - MONTAŻOWYCH 
©RZĄDZEŃ PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH NT 2

W POZNANIU
K6759

>rycj

Dnia 4 Mpca 1962 r. zasnęła w Bogu po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
moja najdroższa, bogobojna, pełna poświęcenia 
matka chrzestna, siostra, kuzynka, ciocia, opie­
kunka, śp.

Maria Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm„ 

o godzinie 10.30 na amentarzu Bożego Ciała, 
przy uL Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążana
RODZINA

Poznań, uł. Jackowskiego 32. 13098g

W dnłtj 6 JSpca 1962 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentam*! św., nasza najukochańsza 
mamusia, babcia, siostra, teściowa, ciocia, w 75 
roku życia, śp.

z Dajertingów

Katarzyna Spychalska
wdowa po śp. Wincentym

o godzinie 15,45 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE, WNUK, SIOSTRY 

I RODZINA
13 05 Ig

Gospodarna, niebiedna 
panna, 46 lat, średnie wy­
kształcenie, w celu ma- 
ti' rnonialnym, pozna pa­
na do 55 lat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12725g.
Kultaralny, przystojny 
materialnie niezależny, ht 
prowincji, pozna z zami­
łowania ogrodniczkę do 
lat 40, w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogł zeń, Świerczewskie­
go 3 dla' 12746g.
Panna lat 23, zgrabna, 
ładna, wykształcenie śred 
nie, z gotówką pozna pa­
na przystojnego z wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12766g.

.GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie; Marian Flejsierowłcz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, hczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 I 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro 

Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, uł. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. m-i
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Imieniny
Cyryla, 

Metodego

Słońce: 
wsch.: 4.39 
zach.: 21.15

Teatry
POLSKI — g, 19 — ,,Wysoka ścia­

na” (koniec ok. g. 22) gościnne 
występy Elżbiety Barszczew- 

. skiej
NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­

tawce” (koniec ok. g. 22.30)
MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Gu- 

ignol w tarapatach” (koniec ok. 
g. 18)

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Ostatni świadek” (NRF 
16 lat)

BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30, 20 — 
„W 80 dni dookoła świata” (USA 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Żebro Adama” 
(USA, i6 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15 — 
g. 17.30, 20 — „Francuzka i mi­
łość” (franc., 18 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Godzilla” 
(jap., 14 1.), g. 16, 18, 20 — „He­
lena i mężczyźni” (franc., 18 1.) 

GWIAZDA — KINO DOBRYCH
FILMÓW — g. 15.30. 18 , 20.15 — 
„Teresa Raguin” (franc., 16 1.) 

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — nieczynne
MALTA — g. 16 — „Dumbo” (USA 

9 lat), g. 18, 20 — „Najmniejszy 
buntownik” (USA. 12 1.)

MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 
„Dwaj panowie N” (polski, 16 
lat)

MUZA — g. 15, „Majowe gwiazdy” 
(CSRS, 12 ].). g. 17.30, 20 — „Z 
rąk do rąk” (NRD, 18 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Kome- 
dianty” (polski, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Herszt” (franc., 16 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Wózek” (hiszp., 18 lat)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Burza nad stepem” — 
(franc.-wł. jugosł.., 16 lat)

SCALA — g. 16. 18.50, 20.30 — „Pik 
nik” (USA, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Liii” 
(USA, 14 1.)

WARTA — g. 14, 16. 18, 20 — „Kor 
sarze Pacyfiku” (radź., 16 1.), I 
seria

WILDA — g. 15.30, 18 „Najemny 
morderca” (włoski, 16 1.), g. 20.15 
— „Wszyscy na scenę” (USA, 16 
lat)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — „In- 
trygantka” (austr., 16 1.)

W CZASOWICZ — g. 17 — „Histo­
ria żółtej ciżemki” (polski 7 1.), 
g. 19.15 — „Okres próbny” — 
(radź., 16 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

— „Miejsce na górze” (ang., 18 
lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Praga” cł L

Radio

Rameau: V-ty Koncert z cyklu 
6-ciu koncertów na sekstet smycz 
kowy; 9.30 — Magazyn Wojskowy; 
10 — Dla dzieci; 10.20 — Muzyka 
dla wszystkich; 11 — „Niedzielny 
kiermasz muz.; 11.40 — „Pełnia 
życia”; 12.10 — z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 — Gra Polska 
Kapela; 12.55 —• „Zielony Maga-t 
zyn”; 13.10 — Koncert życzeń; — 
14.30 — „w Jezioranach”; 15 — 
„Jarmark cudów”; 16.05 — Prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Opowieść o Du- 
browskim” — słuchowisko wg. no 
weli Puszkina; 17.40 — Muzyka ta 
neczna; 18.35 — Montaż z koncer­
tu zbiorowego II Festiwalu Chó­
rów Polskich w Poznaniu; 19.05 — 
„Zespół Dziewiątka”; 19.25 —
„Wspomnij mnie” aud. w oprać. 
Tadeusza Dębskiego; 20.26 —
Spcrt; 20.30 — „Matysiakowie”;— 
21 — Transmisja Międzynarodowe 
go Festiwalu Piosenki — Sopot 
1962.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05 16, 
20, 23.30.

POZNAN: 8.10 — Z piosneczką 
1 gawęda...; 8.50 — Koncert soli­
stów; 10 — „Rozmaitości muz.”; 
10.30 — .Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 11 — 
Rcztańczony Wiedeń; 11.30 — Słu 
chamy muz. ludowej; 13.10 — „Kro 
nika Polaków”; 13.30 — „Złota ró­
ża” — opow. Anieli Jasińskiej; — 
14 — Koncert życzeń; 15 — Dla 
dzieci; 16 — Mel. tan.; 16.19 — „Ko 
ziołki”; 16.21 — Koncert chopinow 
ski; 17.05 — Publicystyka między­
narodowa; 17.15 — Śpiewa „Ma­
zowsze”; 17.30 — „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 — „Słowik” 
— słuchowisko wg. komedii Ro­
berta Lamoureux: 20 — Aud. re­
gionalna; 20.32 — Montaż z koncer 
tu zbiorowego II Festiwalu Chó­
rów Polskich; 21.17 — Sport; — 
22.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAN: 17.40 — Film seryjny 
dla dzieci „Opowieści z nad rze­
ki” — (W-wa); 18 — Mistrzostwa 
świata w gimnastyce — (Praga 
Cz.); 19.30 — Dziennik — (W-wa); 
20.05 — Magazyn kult. „Pegaz” — 
(W-wa); 20.35 — Echo tygodnia — 
(lok.); 20.45 — Film krótkometr. 
— (lok.); 21 — Program estrado­
wy — (Gdańsk); 23.30 — Ostatnie 
wiadomości — (W-wa).

KATOWICE: 16.55 — „Wujcio 
Adaś i Kajtuś”; 17.20 — „Kto wy­
gra” — program sportowy.

WARSZAWA: 17.35 — Program 
dnia; 20.30 — PKF.

NIEDZIELA
POZNAN: 9.15 — TV Kurs Rol­

niczy — „Mechanizacja żniw” — 
(W-wa); 10.10 — Przerwa; 14.10 — 
Film seryjny „Znak Zorro” — (W- 
wa); 15 — Niedzielna Biesiada — 
(W-wa); 15.40 — Koncert muzyki 
popularnej i rozrywkowej (Łódź); 
16.10 — Film seryjny „W krainie 
Disney’a” — (lok.); 16.55 —Wyniki 
losowania „Koziołków” (lok.); — 
17 — Teleturniej „Uważajmy na 
zakrętach” — (K-ce); 18 — Mistrzo 
stwa świata w gimnastyce 
(Praga Cz.); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.05 Niedziela sportowa 
(W-wa); 20.35 Film fab. prod. wło­
skiej „Rabunek na ktadionie” — 
16 1. (lok.).

Wystamg
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 

Wystawa Malarstwa Janusza 
Bersza — czynna od g. 10—20.

WSSP — Al. Marcinkowskiego 29 
Doroczna wystawa prac studen­
tów — czynna od g. 10—15.

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Wystawa rzeźby Anny Dębskiej 
czynna od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garba- 
ry 17, tel. 540-04

APTEKI:
Al. Lampe 2, Al. Marcinkowskie 
go 11, Dzierżyńskiego 107, Matej­
ki 1, Dąbrowskiego 76, Głogow­
ska 146, Główna 53, Starołęcka 
79 (tylko dyżur nocny), Winogra­
dy.

Gospodarna. — Ciszy nocnej na­
leży ściśle przestrzegać. Po go­
dzinie 22 nie wolno wykonywać 
żadnych hałaśliwych zajęć, jak 
pranie pralką, czyszczenie mebli 
elektroluksem. Należy także ści­
szać radio.

Wszystko o dowodach osobistych

Nie czekajmy do ostatniej chwili
L to musi wymienić dowód osobisty? Jakie w związku 

z tym należy załatwić formalności? By rozproszyć 
wątpliwości, nurtujące wielu mieszkańców Poznania (do­
wodem — m. in. listy wpływające do redakcji) poprosi-' 
liśmy o wyjaśnienia mjr. Pawła Landaua — naczelnika 
Wydziału Dowodów Osobistych KW MO.
Pytanie zasadnicze: jakie 

dowody bezwzględnie podle­
gają wymianie?

1 — Przede wszystkim do­
wody wydane w 1957 roku. Są 
one bowiem przedawnione.

Pierwsza 
księgarnia-pawilon

W najbliższy poniedziałek, 
9 bm., otwarta zostanie w Mo 
sinie, pierwsza w wojewódz­
twie poznańskim księgarnia- 
pawilon. Wreszcie więc dla 
mieszkańców tej miejscowości 
skończą się wędrówki do Po­
znania po zakup książek.

„Dom Książki” projektuje 
do końca br. otworzyć jeszcze 
cztery takie pawilony w Swa­
rzędzu, Gostyniu, Szamotułach 
oraz Koninie. W księgarniach 
tego typu, oprócz książek, na­
bywać można płyty gramofo­
nowe oraz artykuły użytku 
kulturalnego, (an)

Ostatnio nasi Czytelnicy kil 
kakrotnie zwracali nam uwa­
gę na niedostateczne informo­
wanie społeczeństwa o dzia­
łalności poszczególnych placó 
wek służby zdrowia. Chodzi 
tu głównie o dyżurne szpitale 
przyjmujące na oddziały laryn 
gologiczne i okulistyczne. Je­
den z Czytelników wraz z cha 
rym na gardło dzieckiem odby 
wał długą wędrówkę po szpi­
talach i nie mógł nigdzie otrzy 
mać dokładnych informacji, 
guzie dziecko zostanie przyję­
te.

Po wyjaśnienie zwróciliśmy 
się do przedstawiciela Wydzia 
łu Zdrowia Prezydium RN m. 
Poznania. Okazuje się, że o- 
stre dyżury na oddziale laryn 
gologicznym pełnią stale dwa 
szpitale: Szpital Kliniczny 
przy ul. Przybyszewskiego o- 
raz przy ul. Mickiewicza, na­
tomiast dyżury okulistyczne 
prowadzi: Klinika przy ul. Dlu 
giej oraz szpital przy ul. 
Szkolnej.

Jak nas zapewnił dr J. Mar 
ciniak z Wydziału Zdrowia, 
wszystkie placówki otrzymają 
odpowiednie dokładne infor­
macje o dniach ostrych dyżu­
rów na oddziałach laryngolo­
gicznym i okulistycznym. Bo 
mimo, że wypadki takich za­
chorowań są rzadsze niż na 
chirurgii i internie, mogą prze 
cięż być również niebezpiecz­
ne. (jk)

Wielu z nas, po ubiegłorocznych do­
świadczeniach i zbyt długim ocze­
kiwaniu na letnie słońce w tym 
roku, przezornie zrezygnowało z 

miejsc nad morzem czy w górach, nie 
bardzo wiedząc teraz co począć z urlo­
pem. Zapatrzeni w wielkie nazwy, jak: 
Sopot, Międzyzdroje, Giżycko, Zakopa­
ne, Krynica czy Szklarska Poręba, za­
pominamy, że Wielkopolska staje się 
coraz bardziej atrakcyjnym terenem tu­
rystycznym. W najpiękniejszych zakąt­
kach naszego województwa powstają 
i rozwijają się kosztem wielu milionów’ 
złotych nowoczesne, świetnie zagospo­
darowane ośrodki. Niektóre z nich z ro­
ku na rok robią coraz większą karierę. 
Powstają setki nowych, wygodnych 
domków campingowych, pawilony ga­
stronomiczne, kąpieliska z wypożyczal­
niami sprzętu, drogi dojazdowe, słowem 
ruch jest szalony i wszystko wskazuje 
na to, że za kilka lat nasza baza tury­
styczno-wypoczynkowa w niczym nie 
będzie ustępować najlepszym zagranicz­
nym. To nie są przechwałki. Wybierzcie 
się sami, a przekonacie się o szalonym 
tempie.

Dzisiaj pod a jemy kilka ośrodków, któ­
re warto odwiedzić. j

Boszkowo (pow. Leszno) — ośrodek położo­
ny nad pięknym jeziorem z piaszczysto-tra- 
wiastą plażą. Bazę noclegową stanowi 2.000 
miejsc w domkach campingowych. Restaura­
cja na 600 obiadów, a ponadto 1800 dań ba­
rowych z kotła. Kawiarnia, kioski spożywcze, 
wypożyczalnia kajaków, kąpielisko. Brak 
strzeżonego parkingu i stacji benzynowej. Wy 
znaczone pole do rozbijania namiotów.

Chodzież — miasto słynące nie tylko z por­
celany i porcelitu, ale również z wspaniałe­
go położenia. Zaczątkiem szeroko zakrojo­

2 — Dokumenty tożsamości 
wydane w latach 1952 — 56. 
są ważne w kraju, ale nie 
honoruje się ioh w niektórych 
państwach. Dlatego wszyscy 
wyjeżdżający za granicę, a 
posiadający takie właśnie do­
wody winni dokonać wymia­
ny.

— Dowody osobiste znisz­
czone lub uszkodzone także 
powinny być wymieniane, nie­
zależnie od daty ich wydania.

Dowody osobiste są wy­
mieniane w powiatowych i 
miejskich komendach MO, 
przy czym od 1 czerwca br. 
obowiązuje uproszczony tryb 
wydawania dokumentów toż­
samości. By wymienić dowód 
trzeba przede wszystkim wy­
pełnić wniosek-ankietę (do 
otrzymania w jednostkach 
MO i prezydiach rad narodo­
wych). którą następnie musi 
potwierdzić prowadzący mel­
dunki. Z kolei w Komendzie 
MO (w tej miejscowości, w 
której jesteśmy zameldowani 
na stałe) składamy wniosek 
oraz dołączamy stary „dowód” 
3 fotografie (na jasnym tle, 
wymiary 3,5X4.5 cm retusz do­
puszczalny) oraz znaczki skar­
bowe (za 30 zł). Jeżeli stara­
jący się o zmianę dowodu 
zmienił stan cywilny (po otrzy­
maniu starego „dowodu”) zo­
bowiązany jest załączyć od­
pis aktu małżeństwa.

Czy potrzebne sa jeszcze in­
ne dokumenty? Tak. Należy 
okazać (ale nie załaczać) za­
świadczenie z miejsca pracy, 
książeczkę wojskową i ewen­
tualnie także dyplom — dla 
udokumentowania zawodu. 
(Zdarza się. że ktoś wykonuje

500 dzieci 
na koloniach TPD
W tym roku Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci zorganizowa 
ło trzy ośrodki kolonijne w 
Kobylempolu, Puszczykowie 
oraz Słupcy dla około 500 
dzieci. Na pierwszy turnus 
mali wczasowicze już -wyje­
chali.

W Puszczykówku przebywa­
ją dzieci cierpiące na reuma­
tyzm.

Warto dodać, że ośrodki ko­
lonijne TPD organizowane są 
za społecznie zebrane pienią­
dze. Dzięki ofiarności pozna­
niaków, którzy z okazji tego­
rocznego Międzynarodowego 
Dnia Dziecka przekazali oko­
ło 77 tysięcy zł, można było 
wysłać więcej dzieci, niż w 
roku ubiegłym, (an) 

nych planów rozbudowy chodzieskich urzą­
dzeń wypoczynkowych jest 20 domków cam­
pingowych zelektryfikowanych. Obok pow- 
staje hctel turystyczny, który dysponować 
będzie 70 noclegami. Niedaleko ośrodka jest 
plaża miejska z 3 pomostami, wypożyczalnią 
kajaków i łodzi, kawiarnią i bufetem. Brak 
parkingu. Stacja benzynowa w mieście. Do­
jazd z Poznania autobusem PKS lub koleją

Osieczna (pow. Leszno) — nad jeziorem Ła- 
niewskim. Dom noclegowy dla 48 osób pro­
wadzony przez GS. W domkach campingo­
wych — 314 noclegów. Restauracja może wy­
dać 1.000 obiadów. Dwa dobrze zaopatrzone 
kioski spożywcze. Kąpielisko, plaża rozbie-

Dokąd się wybrać?
Sezon turystyczny w pełni

ralme. pomosty, wypożyczalnia) sprzętu boiska 
do gier sportowych. Parking strzeżony dla 
ok^ 200 samochodów. Brak stacji benzynowej

Płotki koło Piły _ pięknię położone trz]y 
ośrodki campingowe z ok. 130 miejscami noc­
legowymi. Domki zelektryfikowane Restau 

ps?. ' ""polom i
Możliwość rozbicia namiotu oraz parkowania 
pojazdów mechanicznych.

Powidz ,(?ow. Gniezno) - j00 miejsc nocle­
gowych w budynku murowanym. Restaura­
cja z .40 miejscami konsumpcyjnymi, kioski 
żywnościowe. Wypożyczalnia kajaków i rowe­
rów wodnych. Plaża przebudowana w tym 
roku na piaszczystą z trawiastym deptakiem. 
Brak strzeżonego parkingu.

Sieraków (pow. Międzychód) - Ośrodek dy­
sponujący 800 miejscami w domkach campin­
gowych zelektryfikowanych. Położony miedzy 
jeziorami Jaroszewskim i Lutomskim posiay 
da wypożyczalnię namiotów z pełnym wypol 
sazemeJn, wypożyczalnię kajaków, rowerów

zawód inny od wyuczonego, 
ale chce, by ten ostatni figu­
rował w dowodzie). Rubrykę 
„zawód” organa MO wypisują 
na życzenie wnioskodawcy.

Okazywać trzeba także ak­
ty urodzenia dzieci. Na tej 
bowiem podstawie nastapi 
wpisywanie dzieci do dowo­
dów osobistych. (Jeżeli dzieci 
figurują w dokumencie toż­
samości matki — to wystar­
czy okazanie tego dow-odu do 
wpisania dzieci w dokumen­
cie tożsamości ojca).

Zaplanowano, że akcja wy­
miany dowodów zakończy się 
w 1967 roku. Ze względów 
technicznych nie można jed­
nak obecnie ograniczać się 
do wymiany dokumentów toż­
samości wymienionych na 
wstępie. By uniknąć’ „spię­
trzenia” trzeba nie czekając 
na zakończenie terminu waż­
ności „zabrać” się do „dowo­
dów” wydanych w latach 
1952—55. ’

Dlatego też pracownicy MO za­
czynają odwiedzać zakłady pracy 
lub organizować wyjazdy na wieś, 
by na miejscu dokonać formalno­
ści, związanych z wymianą do­
wodów. Ta akcja winna być roz­
szerzona. Niemniej obywatele, 
posiadający dowody wydane w la­
tach 1952—55, mogliby sami wy­
kazać więcej zainteresowania wy­
mianą dokumentów. Czekanie do 
ostatniej chwili grozi powstaniem 
później natłoku, (ak)

— zamknięty
Od trzech dni zmieniła się trasa 
pięciu linii tramwajowych. 3, 7, 
12, 14 i 16 kursuję obecnie przez 
Most Uniwersytecki i dalej — ul. 
Towarowa. Zmiana ta nastąpiła 
po zamknięciu Mostu Dworco­
wego. Na pozostałych mostach: 
Uniwersyteckim i Teatralnym zro­
biło się znacznie ciaśniej. Do­
piero wiosnę przyszłego roku, po 
zakończeniu przebudowy Mostu 
Dworcowego, sytuacja ulegnie 
zmianie. Do tego czasu kierowcy 
muszę uzbroić się w cierpliwość.

Fot. — K. Przychodzki

Tu Festiwal Chórów

Urodzaj pieśni
Dzisiaj od rana do wie, 

czora bez przerwy śpieWaj, 
chóry z kraju i zza granicy 
Występuje 75 zespołów śpi£ 
waczych, w programie 
pieśni, w tym olbrzymia więk, 
szość skomponowanych w 
statnich latach.

W auli uniwersyteckiej 8 
godz. 9 popisy rozpoczyną 
Towarzystwo Śpiewacze 
K. Szymanowskiego z Gdaó, 
ska. Po nim kolejno śpiewa, 
ją chóry: z Częstochowy, No, 
wego Targu, Lublina, Cieszy, 
na. Krakowa, Warszawy, Cie. 
chowie, połączone chóry o, 
pola, Łodzi, Katowic, Olszty, 
na, Katowic-Piotrowic, Byd­
goszczy, Nowego Bytomia, To. 
runią, Rawicza. • Leszna. Koś. 
ciana, Międzychodu, Ostrowa 
Poznania (ZNP, ZZK, „Mo’ 
niuszko”. „Arion”, „Lutnia”) 
z Jaworzna, Wrocławia, Rudy 
— Wirek, Mysłowic. Radzion- 
kowa, Zgierza, Szczecina, 
Chełmży, Jarocina, Przemeo- 
tu, Koźmina, Sierakowa, 
Pniew, Pleszewa i Tarnowa 
Podgórnego. Impreza ta trwać 
będzie mniej więcej do godz. 
16, a więc 7 godzin.

W sali Izby Rzemieślniczej 
usłyszymy chóry: z Siedlca, 
Lublina, Wydmin, Krakowa, 
Stawigudy, Torunia, Alek­
sandrowa, Rypina, Jasła, Trze 
meszna, Konstantynowa Łódź, 
kiego, Grudziądza, Kłodzka, 
'Zdun, Pleszewa. Śmigla, 0- 
strowa, Kłodawy, Wronek 
(„Lutnia” i „Dzwon”), z Po­
znania (ZZK-Moniuszko”). 2a- 
bikowa i Szczepankowa („Du. 
dziarz”). Zakończenie przewi­
dziane na godz, 15.30.

Koncert chórów polonijnych 
z NRF odbędzie się w auli 
uniwersyteckiej od godz. 16.30, 
Wykonają one 5 pieśni.

W parku im. F. Chopina 
śpiewa chór akademicki Wyż­
szej Szkoły Rolniczej z Ol­
sztyna i Towarzystwo Śpie­
wacze „Echo” z Lublina od 
godz. 17—19. W tym samym 
czasie w parku im. M. Kas­
przaka występuje chór ZZK 
z Warszawy i Zespół Pieśni 
i Tańca „Wrocław”.

Przypominamy zarazem 9 
niedzielnym wielkim popisie 
8 tysięcy śpiewaków na Sta­
dionie im 22 Lipca. Początek 
o godz. 11. (jp)
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wodnych, leżaków, zabawek pływających dla 
dzieci. Przepustowość pawilonu gastronomicz­
nego ok.600 osób, ponadto dania barowe z ko­
tła. Trzy kioski żywnościowe dobrze zaopa­
trzone. Cały teren wzorowo zagospodarowa­
ny, zelektryfikowany posiada bieżącą wodę. 
Strzeżony parking samochodowy. Dojazd z 
Poznania autobusami PKS i koleją.

Skorzęcin (pow. Gniezno) — jeden z najwię­
kszych ośrodków campingowych na terenie 
województwa. (264 domki — 1500 miejsc noc­
legowych). Kilka kiosków prowadzi sprzeda? 
art. żywnościowych. Kąpielisko, plaża o po­
wierzchni 0,5 ha, nauka pływania, wydawa­
nie kart pływackich. Parking, gabinet lekar­
ski, poczta, posterunek MO. W następnyc!* 
latach ośrodek zostanie rozbudowany i P'a 
nowo zagospodarowany. . ,.J

Stęszew (Lipno, pow. poznański) — posiada 
200 miejsc noclegowych w zelektryfikowany^ 
domkach campingowych. Pawilon gastronomy 
czny wydaje 500 obiadów. Wypożyczalnia na­
miotów z wyposażeniem, kajaków, rowero 
wodnych, leżaków i innego sprzętu. Cały 
ren zradiofonizowany. Plaża piaszczysto-tr 
wiasta. Dla dzieci brodzik, piaskownica, hu 
tawki, karuzela, plac zabaw. Strzelnica wi 
trówkowa i sprzęt do gier ruchomych.

Wolsztyn — nad jeziorem w Parku Miejski^* * * * * * 11 * * * 15 1 
jest plaża piaszczysta i kąpielisko. SzatnLj 
wypożyczalnia łodzi, kajaków i rowerów w 
nych. Pawilon gastronomiczny o przepuj 
wości 1,5 tys. osób dziennie. Betonowy 0 
tenisowy, ogródek jordanowski. ParKi 
strzeżony dla 100 samochodów.

SOBOTA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 —Muzyka; 
8.50 — ..Rozmowy prawne”; 9 — 
Dla dzieci; 9.20 — Koncert w wy­
konaniu Orkiestry Łódzkiej Roz­
głośni PR; 10 — Z cyklu: „Zasad­
nicze konstrukcje techniki”; 10.10 
— Muz. operowa; 11 — Na muz. 
pięciolinii; 11.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.30 — „Ubezpie 
czenie o wsi — wieś o ubezpieczę 
niach”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — „Przygody, podróże, 
egzotyka”; 13.20 — Koncert roz­
rywkowy; 13.50 — Mel. o pal­
mach; 14 — Zagadka literacka; — 
14.30 — Wspomnienia o Leharze; 
15.30 — „Mój program na ante­
nie”; 16.05 — Przeglądy i poglą­
dy; 16.25 — Koncert muz. popu­
larnej; 17.05 — Z życia ZSRR; — 
17.35 — Muz. ludowa; 18 — „Nasz 
Galup”; 18.20 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 18.30 — Kabarecik 
reklamowy; 18.50 — Utwory wio­
lonczelowe; 19.05 — „Wędrówki 
muz. po kraju”; 20.26 — Sport; — 
20.30 — Koncert rozrywkowy; 21 — 
Międzynarodowy Festiwal Piosen 
ki — Sopot 1962.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 8.35 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9.25 — „Lekarz ra
dzi”; 9.40 — Od melodii do melo­
dii; 10.30 — Aud. dokumentalna;
11 — Koncert chopinowski; 11.30 
— Pol. muz. symf.; 12.50 — Aud.
aktualna; 13 — Ekscentryczne me
lodie; 13.10 — Aud. literacka; 13.45
— Tańce symf.; 14 — Chaczatu­
rian: Fragmenty baletu „Gajano”; 
14.45 _ ,,z notatnika reportera”;
15 — Koncert muz. franc.: 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Przegląd spor­
towy; 18 — Na fali melodii; 18.35 
— Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 — Koncert Orkie­
stry PR; 20.40 — Muz. popularna; 
21.27 — Sport; 21.40 — W różnych 
tempach; 22 — Zespół Dziewiątka; 
22.30 — Echa Festiwali Europej­
skich; 22.55 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 12.05, 
16, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
8.15 — Kalejdoskop muzyki rozr.; 
9.05 — „Fala 56”; 9.20 — Jan Filip

Janina Kol. — Tak. Młode pędy 
pokrzywy są bardzo bogate w wi­
taminy i nadają się świetnie do 
zup.

Danusia. — Żeby zostać aktor­
ką, trzeba wiele lat się uczyć. 
Wpierw musisz ukończyć liceum 
ogólnokształcące.

Dobra gospodyni. — Pościeli nie 
należy wystawiać na działanie ja­
skrawego pełnego słońca, bo wte­
dy pióra tracą elastyczność.

Edmund Żnukowski. — Zaoczne 
technikum budowlane znajduje 
się w Warszawie, ul. Górnośląska 
31.

To jest tylko kilka ośrodków. 
wspomnieliśmy zupełnie o pi^oy 
ośrodkach w samym Poznaniu i najo11 
szej okolicy, terenach Wielkopolskie? 
Parku Narodowego, Zaniemyśla itP- 
podstawie tego wycinka można się 1 
zorientować, że okazji do przyjemneg 
spędzenia urlopu jest w Wielkopois 
coraz więcej.

Zebrał: BOGDAN DOHNKE
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